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„Czerwony car“ odbywa przegląd armii

T ytot „CU£vtvaojcg>o cara" Rooyi nadawano dotąd Lenirtowi, odikąd jednak ten n&caelmlk bcaarzącłu 
■awioakiiego popadł w tajeminiiicaę cnonobę, -widomym wyrazicielem właday wyflBar.Awemej jest 
sowiecLi-ego popajdł w taj etan iczą chorobę, wido roisyjsiWegio Napoi eona, spraw ując funkiaye ge­
neralissimusa, md-onowoj annii aowiookioj. Ubrany w galowy mundur, otoczony sa mozwańczym 
aatsbem generałów i komisarzy, odbywa praw iędy wojsk z pompę, nie ustępującą w niaaem d a ­
wnym paradom za, opusów Mikołaja II, W'ojsk<> prasa; tu je  broń, muzyka, rżnie „czerwone" by- 
runiy, a natd całością uuosi aię duch jiodboju f nienawiści. W imię tych idiei sintnńa sowiecka wffima- 
cińa się z dnia na dzień pod przyjajcielskm kieruntoem niemieckich instruktorów, aby pewnego 
dnia rupąć na zachód i nieść przedewHzyrftkff-eun opornej PlotLsoe snczytine hasła zniweczenia. do­

tychczasowego poraądfcu, a wraz z nd-ema głód. zarazę i zagładę 
aa   ■

Popołudniu przystało jeszcze raz do starć w 
Bogucicach, gdzae według mformacyj ze frtrony 
policyi zastrzelony został pewien aocyalista nie­
znanego nazwiska.

W Katowicach polała się krew!
1 robotnik zabity 1 ranny. — Jedno zgromadzenie uchwaliło wotum ufności 

dla Korfantego, drugie wotum nieufności.
(lelefonem  od własnego korespondenta).

Katowice. W niedzielę, dn ia  23 bm. odbyła się 
ty Katowicach urządi ona przez Polskę Partyę 
8oeyoliertycznę matiifostacya na m aca. zjedno­
czenia Górnego ś lsą k a  z Polaką. Przy tej spo­
sobności zamierzała P. P. S. manifestować porze. 
«iw Korfantemu.

Ne uroczystość tę przybyli ucaestnący z Gór- 
®*ego Śdąaka, z zagłębia dSjibrowsildpgo, krakow- 
■kiego i zc ś lą sk a  Cieszyńskiego.

Uczestnicy zebrali się na. boisio.u w Zawodzi, 
ńastęj-Tiie udano się w pochodzie do m iasta. 
Sdzic p.a rynku min) się. odbyć 
"'iec manifestacyjny.

Tymczasem już po drodae przyezło <lo poważ­
nych tarć miedzy uczes-adkamii pochodu i ro ­
botnikam i należącymi do organtcacyj śląskich 
narodowych, któnry ustawili się wzdłuż ulicy i 
w odipowierbii na okrzyki: „Precz z Korfantym" 
podnoazonemi pe^ez uczestników pochodu, wo­
łali: „Niech iy jo  Kcrianty 1" Przyszło rychło do 
■tarć. Nick-t.urzy kontrdoinonstranci wydarli m a. 
nifeet.anlom tablice z napisem  „Precz z Kor­
fantym " : imuwnzylii io. Zw to/oz on o także czer­
wone szva .mary i poiairg&uo je  w strzępy.

Na ryr: - i c Uow- r.kim pj-zy-zto od w a lk i  wted- 
* irrj : ani: zatrzym ać pochód ns ulicy
Łv,

rewolwerowy, który m iał zranić lekko jednego 
a uczestników. Z której strony padł f t t ta l  i z 
czyjej roki nie ustalono.

Oddziały kon/tr-deanonstrantów ustaw iły się 
na rynku  ze sartandaratni biało-csssrwonraii i 
m anifestując na  czość posła Korfantego prae- 
s.akodziii w ustawieniu się Tjcaeatnflków nadcho­
dzących na  rynek, gdzie mdano przemawiać. 
Doszło do groźnych sta rć  z obu stron, którym  
przeszkodziła polieya, nie dopuszczając do roz- 

— ,——, t lewiu krwi. Wadząc, ta  n a  rynku  nie zdoła prze. 
zapowiedziany j prowadzić zgromadzenia wycofali się socyaUśei 

i ku parkowi Kościuszki, gdtedie na boisku ooodej- 
j skiem odbył się m anifestacyjny wiec. na  którymi 
i orze mawiał s-zareg mówców socyallisrtycznych,
I nrwpdzy innymi kilku posłów sejmowych.

Wice uchwalił szereg rozolncyj, między inne- 
mi na cześć Naczelnika Państw a, przeciw Kor. 
fantem u.

Tymczasem na  rynku  k otv tr-dcmokraci odbyli 
d rag i wiec manifestacyjny na cześć pana Kor. 
fantego, ustalając zarazem  odpowiednie rezolr.- 
cye.

.M' czasie powrotu uczestników pochodu so- 
cyulistycznego do nuiasta przyszło ponownie do 
starć m iędty nitni a kon” r-dcmonstra-nlami w

v.-.t j p o b liż u  d w o r c a  k o lo jo w o jró .

Pod wioczór i więctzorem panował w Kato^d- 
cact znowu ąpokój.

W ten sposób polała się krew robotnicza A 
nee byłoby do tego stanowczo preysoło, gdyby 
P. P. S. niepotrzebnie nic mieszała obchodu u- 
rnądzonego z okazyi pr.dyczcnia G. Alaska z 
Polskę, z manifestar yami na!nxy czysto połity- 
csnaj, z atakam i na Korfantego. P. P S zlek­
ceważyła sobie to, i:? Korfanty pochodzi właśnie 
z Górnego Śląska, że tam  pracował (mając {»Ui- 
dya umdv.-ersytieckvo!) jako pi-osty górruk. że po­
siada tam  miłość i zaufanie powszechne.

Ro®cłrnjżjniono niepotrzebnie ludność gómo- 
śdęeką, a zapłacił za te polityczne igraszki pa r­
ty jne krwią wflasną. nJewiinnny robotnik.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ! SZLIFIERKA SZKŁA

rfp. z ogr. odp.
p o leca : lustra i szyby szlifowane do mebli, 
lustra w ramkach ńikliiwnnych i pitontowe 
na deszczótkach, szyby i lustra w każdej 
wielkości na składzia. — Dostarcza szkła 

mielenogo dla celów przemysłowych,
Zamówienia nrzyjiaiije

Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60,
I p„ Telefon 27G ' 4404
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P . Korfanty ooznaczony 
Krzyżem  Walecznvch.

Katowice. (Tel. wł.) Poseł Korfanty odznaczo­
ny został czterokrotnym krzyżem walecznych,
który nostał xmi weasoraj doręczony pirzoz adju- 
tante. gen. Sżoptyckiogo p. rotmlslfr^a Pusław- 
skiiego.

W zwięziku z tom gonerał Szepiyoki wystoso­
wał do p. Korfantego naisitępują-cc pismo:

„Do Pana Posła Korfantego I 
Mam zaszczyt wręczyć Panu Krzyż wale­

cznych z czteroma, okiuicdami, nadany Panu 
na chlubne oadel^ śląskie i przesiany proce 
pana min. apraw wojskowych generała 
Sosnloowskiego.

Przy tej sposobności proszę, panie pośle, 
pnzyjąć odemnie najżywsze podziękowanie
i najszczersze życzenia z powodu tak  zasłn. 
żonego wojskowego odznaczenia. — Szep­
ty ck i-

Konferencya stronnictw umiarkowanych
Katowice, (tel. wł.) W położeniu politycznem 

nie nastąpiła dotychczas żadna zmiana. Dziś od­
będzie się pełne posiedzenie Sełmu. Stronnictwa 

I umiarkowane odbyły wczoraj posiedzenia klu­
bów, na których omówiono sprawy, które posta­
wione będa na dzisiejszern posiedzeniu sejmowem.

j Orlandn odrzucił misya tworzenia 
i r zą d u .

Rzym (PA T ). Ozlacdo nchylił -d  tworzenia 
gabinetu, ponieważ rr.rówr.o sccyaliśc-i, jak i k.r 

j tolktoa partya ludowa nir- chcą w 'jćć do gabin?- 
' tu, aby wspólnie p.n:«x.wać z pab.j ami prawkro- 

*Kró.l przyjął na po slucn.an i u .rc-zydun^a 
Nicola.

j t/U, łUJ»

i wemi. K 
izby, Nic
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Co się dzieje w Sejmie i w kuloarach?
Lewica przyznaje, że sprawa gabinetu Korfantego nie upadła. — Lewica proje­
ktuje oddać tekę premiera Baworowskiemu, ażeby go zjednać do odstępstwa od 
stronniotw umiarkowanyoh. — Jaki wniosek postawię stronnictwa umiarkowane 

na dzisiejszem posiedzeniu? — Naczelnik Państwa obce znowu godzić...
w yw alę na jego miejsce.Gazeta W arszawska" pisze, ii  

stronnictwa lewicowe przyznają dziś o- 
twarcie w rozmowach kuluarowych, że kwe­
sty* gabinetu Korfantego uie została prze­
kreślona pizez odmowę Naczolnika państwa 
i musi być przez Sejm rozstrzygnięta n i 
dzisiejszem podedzeuln pleturbem.

Kola lewicowe utrzymują, iż Usta gabinetu 
centrowo-lewicowego formowana przez blok le­
wicowy i przedstawiona przez posła Witosa 
podczas pertraktacyi z klubami centrowymi 
otrzymała aprobatę Klubu Pracy Konstytucyjnej 
I Klubu Mieszczańskiego. Gabinet proponowany 
przez lewice podobno nie różnił się znacznie od 
byłego gabinetu Ponikowskiego. Na premiera 
lewica proponowała Steslcwicza, a na miejsce 
Skinmmta hr. Aleksandra Skrzyńskiego, posła w 
buKareszcic. Ministrem skarbu pozostać miał 
Michalski. Ponieważ Stesłowicz odmówił kiero­
wnictwa gabtaeu lewicowe* o oczekują, że Klub

Pracy Konstytucyjnej 
hr. baworownklego.

„Kurycr Informacyjny" donosi, że na dzisiej­
szem posiedzeniu Sejmu prawica ma zamiar po­
stawić następujący wuiosok:

Sejm zatwtortzl uchwale komisy! głównej cc 
do mianowania premierem Korfantego.

Wniosek prawicy nie znajdzie zapewne wlęk- 
szo5d w Sejmie, gdyż Zjednoczenie Mieszczań­
s k i  i Klub Prac:7 Konstytucyjnej nie będą za 
nim głosowały (?}. Podobno Naczelnik państwa 
zamierza raz Jeszcze wezwać do siebie przedsta­
wicieli obu odłamów Izby i zaproponować wyło­
nienie rządu porozumienia.

(Informacye powyższe są o tyle wątpliwe, ż t 
Klub Pracy Konstytucyjnej i Zjednoczenie Mie­
szczańskie stały lojalnie Jeszcze do dnia wczo­
rajszego na wspólnej plattorime ułożone] przez 
stronnictwa umiarkowane, a popierającej Kor­
fantego. Red.).

Ukraińska republika sowiecka strzela.., notami,
Awantura z powodu lotników sowieckich. — Sowiety zarzucaj* Rumunii,

że popiera Petlurę.
O h u U w . (AW). Rząd uikraióataiey republiki 

•omriecfcm wystosował dLo raądai rum uńskiego 
ł n  ■ oobre notgr.

W picrwoBcij nockę proceołn j« rząd. ulkraańfliki 
gA m hr a a tB y n in h i  dwóch lotników aowioo- 
fttab a a  t ery tezy aa t ntm uńakiem . Lotnicy ci dą- 
ifcia a OHwjr t o  Fterwomajsika zfołądasilli i tzniu- 
OMta bytt wyładować V  Beearabii. R rąd uikra- 
tU U  protestowe równocześnie przeciw tałazy- 
■wjta wtadomototbm roeaBsaraaaiym precz praaę 
pgcarfw u. w  swóątdknj % tętn wylądowaniem lot- 
nflg&i aowtockbcłi, jakntay mieli oni przy «1  U 
proklam acje w iy n  ijęco do pow itania B~łara- 
M , W nocne protestu je również r®ąd ukraińska 
preocżw wyeydkania tego faktu -pruta Rum unię 
w Hadse, Jako dowodów narw ania poraaz Ukrai­
ny uk ładu  do wnaijiemiiLj&o nipoape dan J u  ssę.

W  drugćsj nocie podaje rząd  ukraińska do wia- 
domoścd rajdow i rum uńskiem u eecreig faJtotów, 
■ kjtbrydh Jakoby m iało wynikać w ipM W r iau l* 
aztabn rum uńskiego w organizow ania na  tezy.

torynm oddała łów ontysowleckich Pctlury f
Wrangla. Nota wapomjtu, również o dtziałalno. 
ścś przedrtawicidla ukraińskiej narodowej repu­
bliki prof. Maciejewijciza w Kisesyndewle. Nota 
zy^acając uwagę n a  działalność tych organiza- 
cyj jako wrogich dla U krainy sowieck, ej, do- 
majga adę rozbrojenia Ich oraz (skasowania przed­
staw. Snelstwa nieistniejącej narodowej republiki 
ukraińskiej. (Przedstawicielstwo takie istniej o 
w Rumunii. Rod.).

Wiec górnośląski 
w Jaworznie.

WOTUM UFNOŚCI DLA KORFANTEGO.
W mu*Lrelę. dnia 23 liipca Lr. odbył się w J a ­

worznie obchód gornouląak z racyi przyłącze­
nia Górnego Śląska, do Macierzy. Po uroozy- 
stem  nabo&elistwie, odpraw ionom prze* ks. p ra­
ła ta  Pik ocar"babiego, zcJtoń^umem uroczys-tem* 
Te Deum, zgiromadizdły się tysięczne rz.eare ludu 
górnośląski ago z pogranicznych wsi orar juśMi- 
cm ość n a  rynku. Prot. Hcosyk Pachońskl z 
mównicy specyalnie przygotowanej, w gorzcyd 
stawach podniósł zasługi obywatelstwa jaworz­
nickiego około p rzy łączen i G. Śląska, oraz wy. 
bimrejsKycb crynmików, a  wilę< kobiety śląskiej, 
górtidikÓM , robotników i ludu, jego pr»cv
wodników. jak : Bończykr, Mtarl'i, Ligoniów itd. 
Kiedy wspomniał o zasłonach Korfantego zer. 
wała się burza oklasków dlugotrwająca. Po mo­
wie. i odśpiewaniu Roty, m uzyka odprowadzi! a 
gości górnośląskich do Sokola- gdiziie po obiedzie 
odlbyły aię zawody i ćwlcmenua Sokołów. W tym 
sam ym  dniu zlikwidowano dotychczasowy Ko­
m itet górnośląski, a  zawiązano Kolo Towarzy- 
tw a Obrony Kresów Zachodnich

W  tym sąmym dnie odbyło się zebranie tu t. 
Bratniej Pomocy, na  karem  wvrażono praaz u- 
st-a prezesa Kazimierza Kocznura voteum tau fan ia  
dla posła Korfantego.

Jak Bolszewla przemyca do 
Polski agitatorów.

Warszawą (AW). Na pograniczu wschodnie n 
| władze polskie zamknęły oddziaty 7\yw jrzyst:va. 

er~igTacyjf>ego „Hiss“, uprawiającego niedozwo­
loną •m lgrm yę i Rosyl żywiołów, i *1 ->dliwyefa 
dla państwa polakiagb Również rozciągnięto su ­
row ą kontrolę nad dzmłafflnoścw. oddziałów- linii 
okrętowych nu pograniczu rosy jakiem, któryoh 
age«»cii werbują z Roeyi emigrantów do Amery­
ki. Emigranci tacy zartraymoują się ni«naa przez 
dłuższy czas w Polać eę uprawiające agitacyę bol- 
szewuaką.

Ager.ci Petruszewycza niszczą Petiirg.! Jeszcze ieńpn z szejki rtnrd^rrró
Lwów (AW). Jak  się dowiaduj eony, agenci Po- 

truisizewycaia przerzucili swoją akeyę na Wołyń 
i na  rajony PŁoaddiwwtf. oncz iua gmuicę polską. 
Na agemłów Petrusacwiaze bolszewicy paijnrą 
przez padon * aawei Wh wspomagają mjejacamL 
w calu ostatecznego a&iazczeaua oddziałów Pe- 
tlurowaloNj.

BaiUn. (PAT.) W Erfurcie aret^ituwana kapi­
tanę Dietl ich a  pod J arzutem  uctonelMiia pomocy 
moraarcom  R athenau‘a.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Rokowania polsko-niemieckie w Warszawie.
Pohie porozumienie. — Rokowania właściwe we wrześniu. — Częściowo 
będę prowadzone w Polsce, częściowo w Niemczech. Bojkot handlowy 
stosowany przez Niemcy ustanie! — Polska udzieli Niemcom tranzytu do

Rosyi i Ukrainy.
Warszawa (PAT). Sekretarz generalny cUdogi- | dług reguł, prayjęifych dlk innych krajów o ni-

akfefl walucie. W tejże defcłairnieyi pahió-noc^lk 
j niemiecki oświadczył, że konu* pwg-padi jąo e  P<4 

sec od Nianwec, w yrumiam sa konie. Łwrukwmroww 
na podczas okupa^ ya doatareson* będą p r a *  
x ^ d  niemiecki ściśle według brzmiewk układiu 

| podipdsa/nego dnia 3 czerw oj. 1921 roku  w Wfm 
; baidtenłe.
| Pełnomocnik p tU U  ae swej struny o* led u r T 
! U szad to ^ k i  wykona, w majkrótazym euMdśe u- 
! mowę, podpisaną dnia 2 listopada 1920 roku w 
i Bydgosscey. w aptnawtie statków wodu.'*eh, o n a  

że rząd  polski gotow Jwzt p isyscaó  Niemcom pora 
; wo transita  dla towarów nismieckich do Rosyi 
j i t o  UŁnany, która to aprawa będtaic W hinijm ie 

roerpartirnlonia praez komisyę ekonomiczną na po- 
. ceątku rokowań. Dełiftraoł miemaeocji' otnustaetnają 

Waa^mawę dziś wie-wrem , udr ją^ się w powro 
j t r ą  dirogę dx> Bedina. Da>l«y ciąg rokov. jń  pol- 
| eko niettnieckieh o d b ę d ń e  się w  Ijrrenie.

«Straik fryzyersKi zaognia się!
(ch) W dniu wczorajszyn w godzinach wie­

czornych zjawiła się w lokalu redakcyjnym na­
szego pisma delegneya pracodawców frj-zier- 
sklch, która przedstawiła nam w wyczerpują­

cy sposób terrorystyczne zamachy pracowników 
fryzyerskich na swycb chlebodawców.

Delegaci oświadczyli, 11 nic mogą przyjąć to  
wiadomości statutu organlzacyi pracowników 
fryzyersklch, ponieważ w kilku głównych punk­
tach godzi ono poprostu w byt pracodawców, 
uzŁleżniając Ich od delegowanych przez praco­
wników mężów zaufania, mogących — zdaniem 
pracodawców — wywierać na nich najbez­
względniejsze rrpresalia.

Dla zamanifestowania swego stanowiska od- 
byli pracodawcy fryzyerscy w dniu wczorajszym 
zebranie, na którem uchwalili następVlącą rezo- 
lucyę:

„Zebrani członkowie   i jswii fry­
zy orskich uchwalają ]ednoiryślałe wytrwać 
do aonce strajkw 1 dążyć do jego złamania, 
stojąc na tam sta no włoku, że żądania posta­
wione przez no tocników Sę stanowczo nie 
to  przyjęcia, wobto czepo jednogłośnie J* 
odrzucaj«.

Zebrani nehwalają również Totnnr zaafa. 
nli dis Komiayl strajkowej majstrów i z 
calem za ulaniem rozstrzygnięcia sprawy
oddają siprewę tą  jej do załatwienia.

Jak wóęe widzimy — wobec wrogiego etano- 
•wrnjca pomocników a riieus-tęoliwc.ści nraeodaw- 
ców fryzyefl^k ich z drugifld strony, spiaw a s tra j­
ku  jpx»yma sdę zaogniać.

PnajTiusrci-ać jednak nal ?żv. żc pomocnicy 
fryzjerscy zi-cw-inu^rkyją ra* jes*cze swój sta­
tut, a tom odpowiednio zmodyfikowany zostanie 
zaakicoptowany przez cU‘u?ą stronę, kir.dąc k*re* 
ttrajkowi i dującemu się dotkliwie ociiosuwać 
pici brzydszej.

cyi ptuilskiej do i okowań polak-c-niormieckich ko­
munikuje:

Ftefnom anik roąto  polskiego, minister TLjji- 
m śen Oflsmowaka, omm. peł/omoonfk nąjdta ndie- 
m  erkiego, minister van Stockheznmer, a o rn i po 
azerega konferencyi do pełnego porozumienia w 
kwstnyaeh zasadniczy oh, dotyczących rokowań 
pcbkó-aiemiccklch, a  mianowicie:

1) Ustalony aoel ił prograim rofkowań, czyli 
Spur sępiraw, k tóre w pr-zyiaztcj kionfereneyi urc- 
ruiLow anc być m ają;

2) Ustalono retrulamu i rokowań. — 1 orogrum
rokowań przewiduje 24 probusmeuty nartiury ro®-
mchumlkt^-ej, pnawnej, finianaowqj i t. d., jak  ró"
iwnieć sprawy, dotyczące umów gospodisnazyah i 
kamunifkacyljńyich.

Rolkowania rozpocaną się w pin vszaf polewie 
września. Uześć rokowań prowadzona będzie w 
Polsce, a część w Niemczech. Obaj pd mm>i jjcj 
stwiendżli. że jest rzeczą konieczną wytworzyć 
jeszraze przed rozpoczęciem roikowań Łrmo?ferę 
natręchowaną’ diążeni im do ji jiroauniienia. Atmo­
sfera tlalka, nie '^owa/mii. lecz tylko faktami stwo­
rzona być może.

W tym oclu pełnomocnik niemiecki zło±yl de- 
kią acyę, zgodnie z którą władze nlemimkic u 
dzielaó będą zezwoleń na wywóz towarów nie- 
mieoklch do Polaki w tej samej mierze i na tych 
parny cli podstawach, oo do innych państw. Cena 
ekepoPuowamych towarów ustalana będzie we-

KonfHfrt Niemiec ? Ehwaryą.
Lyon. (PAT.) Jak dtmoiwzą z Monachium, tu- 

tejszy przedstawiciel ntądiu Hze«»y opuścił zaj­
mowane stanowisko na żądanie rządu buwar- 
shiiso który domapa! się jego odwołania z po­
wodu niię.-zaina się przod&tau iciola Rzeszy do 
Y.ownętrznych spraw Ba\vąj’yi.
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!srada w sprawia finansów Polski.
Co na niej ustalono.

• ^W Warszawie odbyta się nn.atla wybitnych fi- i 
nansistów z udziałem przedstawiciel* wyższych 
czynników państwo wyciu 

Na posiedzeniu rozważano sytnacyę finansową 
państwa. Stwierdzono zgodnie, iż przesilenie rzą­
dowe powoduje miliardowe straty. Zastanawiano 
sic tedy nad środkami, ktoreby mogły zmniejszyć 
tę olbrzymią kletke finansową.

Wysuwane środki okazały się jednak połowicz­
nymi, wobec czego postanowiono zakomunikować 
swą opinię, opartą na cyfrach, najwyższym odpo­
wiedzialnym czynnikom państwowym.

Cyfry mają wykazać, iż każdy dzień przesilenia 
— to strata dla Polski conajmniej jednego mi­
liarda. (Cyfrę powyższą podawaliśmy już. Red.).

Minister musi mieć bezwzględną 
kontrolę nad wydatnami państwowymi.

PRZYKŁAD AMERYKI.
Jednym  ł  powodów, dla iŁtórych były n u o ie ta r  

•k a rb u , p. M ichalaka n ie był dobrze w idziany  w  po. 
w nych aferach, było to, że chciał on bezw zględnie 
uzależnić od siebie w szystk ie w y d atk i peńetwuwfc 
Mpge o m e m  przechodziło  to  w p rzesadną  drobiacu 
(OWOtó, w każdym  rac ie  je d n ak  raecs w wusadrt*! 
by ła  słuszna. Gdy mimiste r  sk a rb u  ponosi odpow ie, 
dzialność ze groapodankf} finansow ą, m usi m leć 

. w gląd wc w szy s tk o  szczegóły te j g o sp o d a rk i
N ie jesrt tak. zresztą, u nas tylko, gdzie finanse 

z n a jd u ją  się  w o p łakanym  stan ie , podobnie je s t 
gdzieindziej. W  jednym  z listów  now ojorskich do 
JK u ry era  W arszaw a ki ego" czytam y:

A m eryka z k tó rą  P o lsk a  n ie może tnę rów nać fi. 
nonaow o zn alazła  idę w  kolosalnej potrzebie w chwil. 
11 p rzy s tą p ie n ia  do a lian tów  w  celu rozgrom ienia 
w roga. A rm ii nie było, am u m ry i n ie  było, zapasów  
iy w n o S d  an i m undurów  n ie było. poŁOdto trzeba 
było u tw tm y ć  cały a p a ra t  do  przew iezienia m ilio. 
now ych szeregów am erykańsk ich  1 wreszcie żywić 
Europę. S kąd  n a  to  w szystko wziąć z dn ia  n a  dzień 
p ien i ędayT

prawda, naród a utesy  h ańsk i 1 obcokrajowcy, 
m rezzkajv7 n a  ziem i W ash ing tona, sypnęli złotem  
na w e w n ę t r z n e  pokyoaki am erykańsk ie , a le  trzeba 
było atwoszyć ap a ra t, organizacyę fis a a  sową, aby 

n a  w szystko p ien iędzy  sta rczy ło , aby gro«z nie 
a u d i  n a  m arne , a le  był należycie u ty ty .

A m erykanie ce lu ją  w Jednym : w orgr.nizacyi, i 
lOntoco są  potem taitami. I w k ilk a  m iesięcy znako , 
n acie zorganizowan a  1 w yekw ipow ana a rm ia  m a . 
I w U  sto w Earopde, tra ą sp o r ty  szły jeden za d rug im  
po Atlantyku, żywność szła system atyczn ie d la  w ab  
t lą c y c h  1 ąyw ilnych, m aszyna puszczona by ła  w 
i nch i w y d ala  rezultaty w spaniałe .

N iem a dziś człow ieka n a  świecie, k tórem u obce 
byłoby nazw isko  H oovara, W ilsona, P n rsh in g r, Tloiir 
se‘a  i  t  d. Ale je s t jedno  nazw isko, które cicho, 
spokojnie a system atyczn ie regulow ało  te w szystkie

kółka i kółeeska w iotkiej m ach iny  państw ow ej, 
'  zarów no w ojennej, jak  i państw ow ej.

N azw isko to  należy, że się ta k  w yrażę, do „cichego 
d y k ta to ra "  finansów  am ery k ań sk ich , k tó rym  był 

i je s t do dztś d n ia  generał Bawes.
W ybitny  fin an s is ta  i organ izato r, genem ! Dawea 

objął finanse  A m eryki podczas w ojny św iatow ej 1 
do dziś pozostaje n a  stanow isku , zw aiiem  urzędow o 
„ d y re k to r  budżetu*'. Bez niego ce n ta  w ydać n ie  
w olno; on podp isu je  każdy  wydatek, państw ow y, on 
reg u lu je  budżet, on, podpisem  sw oim  może w ypłacić 
m ilia rdy , lub zam knąć kieszenie am erykańsk iego  
rządu.

On zastawia Hsty wydatków, podatków, oet i Ł d.
Dyktator finansowy!
Jak  na tern w yszła A m ery k a1?
W  roku fiska lnym  1921—1922, zakończonym  1 

czerwce., w ydatki państwowa zm nlejstyly t lę  o ko.
loaalną su m ę 1,700.000.000 dolarów , w porów nan iu  
z poprzednim  rokiem , a  o 100,000 O00 dolarów  prze. 
wyższyły oczekiw ania p. Dawee,

Tak rządzi się  Ameryka, opływająca w  dolary, ta 
Ameryka, która trzyma dziś w  U assenl swoja] u .  
ły  św iat, które] bankierzy decydują o losaek p oty ,
czek, mających być ndzielonem i innym  krajom.

A P olska? \
My n ie  po trafim y  poprzeć i podać ręk i żadnem u 

z naszych m in istrów  skarbu...
O by w  P o lsc e  z n a la z ł  siią n a ś la d o w c a  g e n e r a ła  

D aw es jak najprędzej!

Zniesienie obu małopolskich 
Izb lekarskich.

(ch) Donoszą nam z krak. Izby lekarskiej, iż na 
podstawie art. 47 ustawy z dnia 2 grudnia 1921 
obie małopolskie Izby lekarskie (w Krakowie i 
Lwowie) będą w najbliższym czasie zlikwidowane.

W tym celu ministerstwo zdrowia mianowało 
dla Izby krakowskiej komisarza rządowego dr 
Stefana Schoenguta-Strzemieuskiego, dotychcza­
sowego prezesa krakowskiej Izby lekarskiej.

W s p ifiie  pftśó o ułaskawienie 
skazanych na śmierć,

V  telegramach, dotyczących wyroków śmier­
ci, wydawanych w sądach poraźnych, niejedno­
krotnie prokuratorzy pomijają milczeniem okoli­
czność czy prośba o ułaskawienie wpłynęła do 
nich lub do sądu i czy mają wiadomość o wy­
słaniu prośby bezpośrednio przez strony.

Wodoc tego minister sprawiedliwości Wydał 
ostatnio zarządzenie, że zawiadamiać telegrafi­
cznie o wyrokach śmierci zapadłych w trybie 
doraźnym, należy tylko wówczas, gdy skazani 
wnoszą prośbę o ułaskawienie na ręce prokura­
tora lub sądu albo też, gdy ma się wiadomość, 
że obrona lub krewni skazanych taką prośbę 
wysłał; bezpośrednio lub wysiać zamierzają w 
pierwszym wypadku prokuratorzy obowiązani 
są podać streszczenie motywów, na których o- 
piera się prośba o ułaskawienie i opinię co do 
nich sądu i własną, w wypadku zaś drugim — 
należy zaznaczyć okoliczność, i tora powoduje 
wysłanie depeszy.

Harcerze polscy w Paryże
Wczoraj przyjmowano w Paryżu dielegacyę 

polskich harcerzy, k tóra przybyła pod przewo­
d n ic tw e m  p,p. Strumiiy, Henryka Glasa i Jaku­
bowskiego. Weźmtó ona udział w międzynaro­
dowym kongresie harcerzy, który rozpoczyna się 
ju tro  uroczyr.tem posiedzeniem pod przewodni­
ctwem Malleraaida. Początkowo miał przewod­
niczyć delegacyi polskiej gen. Haller, który jed­
nak m/usiał pozostać w kraju. Zastępuje go dr. 
Piasecki z Poznania.

Harcerzy polsłdlch powitała na dworcu dele- 
gacya harcerzy francuskich 1 przedstawiciel® 
stowarzyszenia Frańce-Pologne, które opiekuj® 
się też dclegacyą polską, w czasie jej pobytu w 
Paryżu. Członek stowarzyszenia p Paweł Kłocz­
ko wslii zosrtał apecyalnie przydzielony do dele- 
gacyd polskiej. Dziś wydało stowarzyszenie 
France-Pologme śniadanie na cześć harcerzy 
polskich. Śniadaniu prezydował p. Kazimierz 
Wońnicfki, znany od 15 lat pionier spraw  polskich 
w Paryżu oraz slkarbniiSc stowarzyszenia p. Bro­
nisław Kozakiewicz, tłumacz dzieł-Sienkiewieea 
n a  jąwyk francusiki. Po śniadaniu udali się h a r­
cerze do kwatery głównej kongresu. gdzi*' ich 
podejmowali koledzy francuscy i zagraniczni.

Listy wiedeńskie.
JAK P STANISŁAWA SPŁACIŁA SWE DLU- 
•Ł  _  KAWIARNIA ZA DWIE PERŁY, — V/I 
NO ZADARMO Z DOPŁATĄ 500 KORON OD 
BUTELKI. — JOHN BULE ŻYJE ZADARMO.

BOGATY ŻEBRAK.
SłysBCltóoiie już o spadku korony poniżej zera?

0  tom, że banknoty stuikoronowe i tysiąckarono- 
w», zużywają na. tapetowanie miosakiań,, porni v  
w®ż w ten sposób odświeżenie ścaam wypadnie 
mjtnmiicj ? O aułnmKmiach t gwałtach, .iaikic iw  
gryw ają się prawnie codziennie na tle zupełnej 
dtapowcyiscyi korony austryaickiicj ? W szystko to 
Ulic wobac tego, oo przeżywała moja dobra zna­
joma, k tó ra  upodobniło, sobie Wiedeń nadewazy- 
Btko, a  k tó rą  nie obchodzą ani rozboje, amd gwał­
ty, tylko wtłaana knty w da spowodowana również 
•pecLkŁtm waluty.

Znajoma moja — Stasia jej na imię i J«st je­
szcze ćk» wzięcia — spotkała na drodzie swego ży- 
d a  w  roku  19913 jakiegoś młodmeńca, który snę 
jej oświadozył i ślubował wieczną ffliiość. Męż­
n y m , którzy byli zdolni do takiego czynu było
1 przed wojną niewielu, a  ton, którego spotkała 
P- Stamńaława — miał dziwnie tldftwe i- kochliwe 
serce. Znajoma moja,1 jak prawie wszystkie ner 
* e  niewiasty — opierała się początkowo, eere 
marnowało. ale wkońcu uległa pokusom mło­
dzieńca i już, już miał odbyć sfę ślub, gdy tym ­
czasem wpacUbo jąj ooś innego w óko i d/o kata­
strofy na® doeaio. Panna Stanisława pozostała 
*hęc bez nairaoczonego, ale miała a  to w szafie 
Wyprawę, przedstawiającą waoitość 3000 korom. 
Trzeba doidiać, ho może nie wszyscy więdną o 
tem, że wartość korony była wówczas prawie ta ­
ka sami a, ui,k w artość franka francuskiego lub 
*®Wkjcuftyik)ei#o łub wreszcie liry włoskiej. Trzy 
tysiące .koron miało .-".item wielką wartość. Moja

znajoma, prawdę powiediziawiszy tak  wysokiej 
sumy nie posiadała, bo byłbym moce i ja z nią 
się ożenił, — ale to, co wzięło, na spłaty, mające 
rozpocząć się po ślubie — było aikurait tyle war­
te. Ślub nie odbył się, ale za to wyprawa po®o- 
utala.

p od  koniec czerwca bieżąc go roifcu spłaty ra ­
tami nic były jeszcze uregulowanie. Proco kilku 
dniami zastukał dir> drzwj panny Stanisławy wy­
słannik kupca, który udzielił jej kredytu (warto 
przytoazyć nazwisko jogo i podlać jaiko w®ór 
cierpliwoścri) z nieśmiałą propozycyą. Ottlo miała 
zwrócić aześć chusteczek i nietylkia, że cała za­
ległość zostałaby wyrównana, ale ponadto otrzy­
mała by ona kilka tysięcy koturn do  ręki Panna 
Stanisława na  propozycję tę  przystała. Gdy o po­
wiedziała jednak. o tej świemaj tjnair.sakcyi swej 
pnzyjacóółce Wandzie, (również Polka i do werię- 
efla) znoEumiała, óe kupiec oazulkał ją. Stoeść chiu- 
stećaKk jest dżiś warte przesado 60.000 koron.

Znajoma moja padła zatem po raz wtóry w ży- 
cńu ofiarą petiflklyi ludzkiej.

•  •  *
Mniej więcej w tym samym csiaałc awy p. owr 

nisława miała stanąć na kobiercu śB/ufeiniytn i za­
kupiła sobie na sjpńatę w ypraw ą — tamertia moim 
dwom prizyjacioteiim s ta ra  dl&tka, tatón? ipooosto- 
wtta kn olbrzymi jak  na ówczuc, spchdek 15.000 
korom na głową Jeżeli 3000 koron miało wieRde 
znaczenie, to su m a  15.000 stanowiła już tak po­
ważny maję/tek, żre spadkobiercy łamać musieli 
sobie głowę, jakby i gdzieby ją  ulokować. N8etn« 
bodaj większego kłopotu, jak  mieć dużo pienię­
dzy w portfelu i nie wiedzieć, gdteie je ulokować.

Obaj, oo tylko zbogacemi brteicifc, próbowali 
dojść do jakiegtĄ porozumienia co dlo wspólnej 
flkcyi i okjBzywialii przytem tyle dpobraj woli, ie  
wkońcu pokłócili się. Starszy brat, człowiek spo­
kojny i zrównoważony, myślący o przyszłości i 
csitaro-śn. złożył odiz*edzi<roony m ajątek w kasie o.

azoziędmośca — młodszy brat uatomiest lekko­
myślny, rozrzutny, a  przytom megalx5nwii, lunią- 
cy stroić swą żoną kupił jej dwie pruseslacanc 
perły. Było to  pcrwodiem, że stosunki rodtzinike 
między obu braćmi zupełnie oażębky s ią  gdyż, 
aaaniem starszego, marnota a wianie atlmymanyieh 
w spadku koron, i wyrzucai’'ie icli na pegły było 
wprost zbrodnią, którejby zmurła ciotka nigdy 
w życiu me wybaczy.ła. Młodszy brat odsunął się 
od swego starszego brata zupełnie i poszedł ab, 
drogę własnego adtosobniionego życia.

Boestandie było długie i jeden brat nie wiedtział
0 drugim, aż nagło ton, k tóry  ulokował swe pśe 
ndądize w bardzo solidnej i punktualnie wypła­
cającej procenty (ulokował po 6 pnocent) kasie 
oszczędności, wyczytał gdzieś w jaJkiemaiś ptfśmie, 
że jnamortnawnik, k tóry  zakupił swej żonie dwie 
perty — sta ł się właścicielem olbrzymiej kawiar­
n i  Poszedł więc dio niego, pogodził silę z nśm i 
zapytał wfcońcu, jakim cudem doszedł do tak 
wielkiej fortuny.

— Sprzedałem dwie perły swej żony — odpo­
wiedział nowy właściciel kawiarni — i otrzym a­
łem na nie 36 miliomów komom, akurat prawie 
tyle, ile mi> było potrzeba na zakupno ikawiarni. 
Żona m arr otTaiwm-go brata dodała, że skoro zno- 
zumiah. ie po zdjęciu z ucfct, dwóch pereł moż­
na zabenpóoCByć sobie byt i żyć na .przyszłość bez 
troeki — to z największą radością pomdiasła ofiarę
1 wyBfcryła się swerj ozdoby.

Starszy brat na odciiodnem przyznał się „mj.r- 
notrawnemiu‘‘, że powodzi mu się bardzo kiepsko 
i że brak mu nawet bielizny, wobec czego posta­
nowił wziąć książkę oszczędnościową, udać snę 
do kasjv, odebrać sipadek i kupić sobie diwie kio- 
sziule.

* • •
Fakt, że jakiś sz^wc w Zurychu, który sprze­

dał parę kamaszy,, alby wdać się do Wiednia, za­
bawić tam 10 dinś, kupić podobną parę kamaszy
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Kwestya zatrudnienia inwalidów 
w rolnictwie.

Według" ustawy inwalidzkiej, gospodarstwa 
rolne zobowiązane są do przyjmowania do służ 
by na każdych 50 robotników, 1 inwalidę cięż 
ko poszkodowanego. Ponieważ gospodarstwo 
rolne zadrudniają t. zw. ordynaryuszy, to  jest 
służn^ utrzymywaną przez cały i ck, i robotni­
ków sezonowych, pracujących tylko przez czas 
robót polnych, pizeto wynikła kwestya, czy zo­
bowiązanie powyższe na podstawie ustawy in 
walidzkiej rozciąga sią tylko na ordynaryuszy 
czy też na robotników sezonowych. W  sprawie 
tej odbywają sią właśnie konferencye w mini 
sterstwie pracy i opieki społecznej przy udziale 
przedstawicieli rolnictwa.

J  — p j o  —

Ciężkie przesilenie 
w garbarstwie krajowem.

JE Radomia, tego centrum naszego przeć atu 
g&rhortkiegu, donoszą, to  tanistejemy wytwór- 
cąy rynek gaiJbn win jmecbodat od te ś c iu  tygo- 
ibd ełąśkte preodknie.

Pmed«wishy«tkkni oamy akór worowych są 
banłso w yn U e: za afcórkę cielęcą plącą Jb* 
cnie od 4—0 ty*, mkp. za sztuką, a za 1 kg suro­
wej skóry bydlęoej żądają obecnie 100—1200 m.

u pywłście, w y so k i ceny m eterya^w i rów­
nie w y tu łi robvCtoia wpłynęły na znaczne po­
drożenie cen wyrobów gotowych.

W hurcie żądają obocmie za; saki gotowe od 
tOO—800 mkp., angielskie kolorowe od 900 do 
1100 mkp. za stopę. 1 1 skórę twardą na  pode­
szwy w całości od 8.000—4.000 m i p za 1 kg., w 
spmedaiy cząstkowej o 20—25 proc. wyżej 

Wynuhie te ceny hamują niemal całkowicie 
sprzedaż na cele rynku wewnętrznego, eksport 
zaś na wschód jest w tej chwili prawe niemo, 
ótiwy.

Na rtlą przesilanie 1 Jego długotrw ałość wpły­
wa wTeaoo«e znaczne ogra.i ozenie kredytów  do 
mtoknum we wszystkich instytuc/ach kredy­
towych.

i powrócić z 500 koronami w kieszemi do domu, 
Jem caywefT. Lc m Ww^zytm zapewne znany. Obe­
cnie opowiadają o kilku Szwajoairadh, którzy jeż. 
dżą w wagon.e restauracyjnym  pomiędzy Fold- 
ktrch a Bwhiscm. Za butolle  wina planli po 1500 
kufun Po powrocie do Szwaj oaryi sprzed-iją o 
pcóAnifiii e bubeflki po 50 oentcpvmów za sztukę. 
csyŁi po i500 koron i w tem oto sposób wypij hjy. 
wtiso radfanuo i zarabiają joazc.zc po 500 koron 
Od butelki. • • •

Jakiś Anglik mister John Buli, bawił rok ro- 
csmie kilka miesięcy w W iedniu i utmyiSTyw.il się 
zupełnie aadaatno. Ostatnio przybył on w listo­
padzie, aamóenlł aseśćdfcieeiinrt. sztcrlfngów i otrzy- 
mal za nie 2 miliony koron.

Cztery tygdotli* póżndrj puścił mt motor finan­
sów pogłoską, żc korony złt»ta.ną wycofane z o- 
btegu, wtkutrk oeego na rynkach d!?wfrr,owych 
Iinw&mi popioch i pieniądz zegaunicz-.iy zaczął 
Spadać. Mister John Buli zrozumiał, że popłoch 
i panika nie były niczem udŁiasfRiiioiie i podcztis, 
gdy mn! sp.»edawoli, on zakupywał. Muł w kie­
szeni jesizeże milion i ęaftoryisita tysięcy aŁoiwJfti i 
za to kupłf bube aśteriiiigi, zamienił je znów ul 
ubcliadlżił szudifltoe święto Bożego Niarodizaiiz, po 
oŁeuli u je c h a ł  do Anglii i irlandyi z poiUfWem 
uioiuruaaonym,

Gdyby jaiki Austryak puścił »q  w podróż by­
łoby auipółme imeżej. Zubożenie w Austryi udo 
jeat dziś Up0ikiuraajt3.ce — przeciwnie, można po- 
woiywuó się m . nic czasami d ws&ucL&Sć Zazdrość, 
jak w Hytm np. wypadku.

Pytam sią jakiegoś larwncgo znajomego, jak 
mu się powadzi. Odpowiada mi na to:

— O, dtnogti panie, mnie powodzi się jak najgo­
rzej, ża to mój brat zarabia świetnie. — Zaicoął 
Zebrać w Góucwie i zbiera po kilka franków 
dziennik. Powróci niezadługo do łuwjy i kupi so. 
hi* fotftuaęu.

— 000-*-

Z za kulis roboty bolszewickie]
w Polsce.

Związek Polskiej Młodzieży socyaiistycznej. — Studenci uniwersytetu są 
kierownikami ruchu komunistycznego. — Oddziały komunistyczne w Poi* 
sce. — Kontakt z zagranicą. — Narażanie niewinnych robotników. —  P o­

selstwo sowieckie w Polsce inspiruje.
Wiadomości o orcaTlowTamu Toeplitza i towa 

izyszy w W m u o  pod zamitem uprawi*, 
propagandy komunistyconej w Polsoe, wywarł: 
olbrzymie wraa Siat. w kraju. l>la baaidlzietj jednali 
wtajemniczooiych w ryci* waremwskiej młodzie 
ży uniwemytodkiiej oakrycia owe nie dawały ni 
czego nowego. Tyj^owyin tego przykładem, jak 
pisano o Tceplrteu i towianzyszach na dwa mia- 
sląoe paased ich aresztowaniom, Usyły rewelacye, 
pomtesaceomc w limesręozmiku „Młody Robotnik", 
redagowanym przez ducha*** undworaytatiu, war 
azawskiego, Zenona t>r wbowekiegio. Tmeóć o 
wych rewedacyS jest Jeszcze i dziś niezmiernie 
ciekawa, gdyż daje w grubych rysach obraz ro­
boty komunistycznej w Polsce, roboty jak weoy- 
*cy czujemy na każdym kraju, ołe realnych da­
nych na to mile po&adaniy.

W Wareraawie datmśoł od lot całych Związek 
Polskiej młodzieży ocyalistyonoej. W roku 1921 
przyszło na jednym ae zjazdów, urządaunych 
przez ów związek, do nwtamu. story jjwiązek i 
siar; nazwę opanowali komuniści, tak., że mło 
dzjetó. socyadi®i,ycaŁna została zmuszona do u<tvo- 
nzenda sohie innej orranianeyi

Panami w 7 \vaązku Polskiej Młodzieży Socya- 
łiistycznej zostali komuniści, których wodzem 
był Tadleusz Oppman, wnud-eni unpv.ersytc.tu war 
szawrikiego. paszport jiwo Ewangelik, a żyd z po­
chodzenia. ,

Giekawyim jest fakt, że Związek PoLskiaj Mło­
dzieży socyalisłyozincj, po Tozlamie nie zmienił 
nazwy na  uwagi, że mogłoby to wzbudizć czujność 
władizy ze snrony właś*.iwy'cli oi^anów, które aż 
nadito toleranicyjnde oeregiclowały się, mamo wie- 
loikrotnego ostrzegania z łamów prasy narado- 
wej.

Zarząd, a naiciziej sowiet Zwiąaaku Polskiej Mło­
dzieży Socyaiistycznej, który w ostatnich cza­
sach wydał dwile J^idnodliiówld komundntyoznie 
p. t. „Na pnzełomic1', poza Oppraajnanr. PSładał 
się z J oep-litiza Leona, sekretarza i % Benedykta 
Cukiera, Ikiea owrni-ka wydzńahi ku ltu ra  1 no-oawia 
towego. WłoA^ae policyjne, k tó 1© wiele słyszały 
o dziiiłalnosci ZwiąKikiu Polskiej Młodzieży Socyta 
listyem ej, nie wgflądnęły, czy ma on prawo choć­
by najdroibnietsizą. praeę prowadizóić, albowiem 
Związek Polskiej Młodiriezy SocyialiiiStyozioj w 
ministeryum spraw wewnętrznych był nlelegali- 
zOwany,

Komun,lista Oppman był na tyle czelnym żie 
wespół z niejakim Antonim Wernerem, studen­
tem uniwersytetu poznańskiego, objeżdżał od­
działy i agitował w Łodzi, poznaniu, Częstocho­
wie i Gdańsku, gdzie prawdopodobnie utrzym y­
wał stosunki z komitetem wykonawczym komu­
nistycznej partyi robotniczej polskiej i otrzymy­
wał e; ceogółowe InsrtJkikcye od p^'takiej „Sekcyi 
młodzi :iży komunisłyCiZinej“.

Na blistki kontak t z zauranicą wskamuje choć­
by fakt, że Op.pm.ar, przywódca kiomiw i stycznej 
fnakcyi zjaizidDwej Związku Polskiej Młodzieży 
sucyalistycznoj, zamieszczał w redagowanym 
prasz siebie komunistycznym iwiwtJcu „Na prze­
łomie", którv komisaryat rządu w Warszawie 
dwukrotnie skjon.fiskódał, — bardaio cóekawe Te 
welacyc, onerpane boapoOTcdnio s koniunistynz- 
iijnch piiSBii młodzieży nionuiccikioj, wychodJtfli^yah 
w Beałinic p, t  „!>:« Urbeń‘:‘, „Di* Jug^na I'fi- 
toruationałe‘,) „Di* Jung* Gaide“ 1 „Die Jugwnd 
intornatiionaiLo Kot i^ospondenz". Zwięzck PokSkiej 
Mio.tzk ży Socyatiistycznej po roaŁaniie w-yipę- 
idi2Jony z lokalu okręgowego Lomitotu Polskiej 
l^irtya fetocyahatycznoj w Alejach Jwrosolimskich 
— znajdował cza/ś jakiś przytułek w kwart łr.je 
f jmaHkifcg© „Komisarza" tow. towaDiiWsi ?go 
Holu pik i ptruy ul. Śwaięitokrzyskilinji Krótki żywa! 
w warsaŁacue aigitacyjnym „czerwonego" proeesa 
Kwapiiiskiogo wpłynąć xaui)0ie n* oarzennię- 
cie wdwitiąlraiłjw" Związki! Polskiej Młod*ie*y So-- 
cyaliiisitycznjej, k tóry rucoą? na dobre „jaczejko- 
wuć" wśród folwarczna] młodzież) w« waiadh b. 
KongrcwWki. ł5umuiiiiitś<ji, upoei»w«»y się z irud- 

oóciaimi na tu ry  oć vjnu*cyjno^ obUNsali się na 
„n«u yonalizni" i „buriuaayjnośc" i Po^iku Par- 
tya »o«yulisil|ycizna, która — ich »d*mient — „ze- ' 
szła do airobnomieszcz.aiistŁioli 1 ftoturiakicb par- i 
tyi" Na zbiorew*1 konferencye Warszawskich o r  i 
ganiBaoyd młodiaieży komuniści przychodzili bur-

łtao już rzadko, a jeółi przyśnili, to tylko żeby dje- 
njonstrowoć swój kionranonm, którego apostoiłiem 
ta wał sią Oppman Tadeusz, wygłaszając z pa­

tosem: „My z burżuazyjną młodzieżą r.ie może­
my mieć nic wspólnego". Komody5 taką, inspi­
rowaną podobno fro iz  mocno „czcrwoitogto" ar. 
LuzemJbuirgn i nauczycielkę Wetkeelmanówną, 
powtłarziano wiele razy.

W roku 1921 Związek Polskiej Młodzieży So- 
cyrM^yozm j pnoeniósł 9ię n* stał* locum do rio- 
dsiby toŁasowego Zwiąaku mularzy, skąd ootilt 
to intensywni V siną robotą prowiaidai, insipńrując i 
orgaiuiziując zebratmi w lokalu „óadlodajuł ak*r 
demiozekM. Trochę się coś w robocie Związku Pol 
skiej Młodzńcży Socyalistyconej ponsuło, ikiedy 
rząd polaki zamknął „Scenę i lutnię rotootnóazą 
w Warszawie" i mesztowal tow. Jana Hempla i 
tow. Janinę Sokodicraową.

Laten 1921 roku  Zwdąnek Polskiej MiłodaS^ży 
Socyalistycenej, przvjąwa#ay uprzednio 21 werun 
kow n-ależonia do sefccyi młodzieży komun« tycn- 
nej, wysłał w czerwcu na wszechświatowy kOiv 
gres H I Międzynarodówki komunistycznej w Mo 
■kwie swego przedstawiciela, rfiejakiego tow. 
Leona.

Sączięc z opętali mgraniczncj prasy  komunisty­
cznej mJod&iił-zy Zwiąicck Polskiej M ło d z i - S o -  
cyalilsityoronej ctóała w ścisłem porozumśmm z 
bundowsklemi grupami młodmeży żyiaowsWeg 
tow. N. Sza trama, b. redaktora .^Socialistiscne Ju 
gond Szityme" i , Młodzieży socyaiistycznej" oras 
prowodyra „Der Klein* Burdf* i organtencyi 
„Przyszłość", „Zukunft", która odbywała swego 
czasu prawie że Jawne zjazdy w Wołkowyflku.

Kotrunisti Oppman, -walczący o dobro profto- 
taryatu , narażał niewinnych mularey, którry u- 
d lelil: mu lokalu na wylęgarnię młodych konyił- 
oistów, luidzii bądź 00 będz naoówfadomych mu 
najrozmaitsze rrzykrońci z pulicyą. I oto paw  
zorny Oppman, mimo i anod ego wieku, chodak 
sam napisał „Na praełomie", podstawia fikcyj­
nego roaak.om , zwykłego mularza. W takim oto 
'W» tle przedstaw iają się najmłcdsf przywódcy 
polskich bolszewików w taki oto sposób pzown. 
dzą obronę praw robotnika polskiego.

Konitaikit maleńki ze Związkiem Polskiej Mło­
dzieży Socjalistycznej utrzymywała nkmileżna 
młodzież aocye-listyczina akademicko, Komuniści 
byli na tyle ąprytni, iż pewną Iow. uśę opasie, 
wali w nie> -ymżnej ideowo orgwmiBacyi poLakiej 
młodzieży nieaaieżnej, używając ją  jako i-arzę 
dzią presj orgoninowaniiu ^podstakóś** w ufc, ułam 
średnich,

Jaczejkietów robotę corsa bardziej i lr* odłcau- 
wa W każdej włęksoe? fabryo* jest tajny SOwist 
„Młodej komuny*.

Już czas wielki na ta, żeby kres położyć agi 
tacy i bolsBcwiduiej za pieniądz* ambasady SOwie 
OkltJ w V srs®awie- które, w r ioJw isur t  \  spo­
sób dawali. młodjsn studentom, — ae sto­
sunki z ambasadą można uurzymywaó pod p ia  
tekstom handlu, S«4ireiwi poseiarwa w towarem 
et wie Pol«kvbodaBSwiczlu proponować, 1-by afer 
dancd odwśodciL, pooednbwo, (oeletn u tn jm y wa. 
nU rad . wsi. eubów**:) Ł, paniką m y śtl teiói1 po­
selstwo będzie rajrupTwać. — tiym ąme uiw n zł~ 
i »  się astr‘«scu..ie ślady pnsed defemywą. I V  
tnowie dy^Iomocs Mwńeocy nie spostrzegli się, «r 
mówią z ludźmi! o przekonaniach narodowych, 
którty jaólł poattM rosmawlać z boiseowikoni, —■ 
to tylko po to, żeby atwierćrać oeobiśde, że
wiely lnapiruji komunistyczną tobolą wśróó 
młodzieży.

Oto garś-* molćAsfea taktów. Ućhylająas. ledwie 
tijbęk zdsłhny, któr^ okrywa działanie agnWo
rów eoŵ edkfliCŁ w Po1b3&.

łiiząd polaki /dola' iod-wi", osadzić w wóęt. mi* 
kumunistę. Ucinana, u któb-ego w tnisasl r-iiu 
znalcaiiiofto aB“x>tnti  ̂ moc okólników partyjn.
1 rękopisy óo pit-ma „Na pi^ctoimo", nadto j
vl«my, sau^e^a Tocplttza.

Już cuae na to, aby rz?d ryduo  wejrsał w 
sprawę i ukrócił tmri^ició agi tac yę kom urg 
czną. A może pp. posłowi© iojdmieiret.-ją aię ti 
sprawą?

-©00 —
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Niemcy na Górnym Śląsku strzelają
do pociągów.

Czynią oni wszystko, ażeby utrudnić ruch kolejowy.
Władze koi]rjowe polskie otrzymały szereg ra­

portów o napadach i n trudniaiiiu ruchu kolejo­
wego r a  Górnym Śląsku przez orgeschowców- 
Oto niektóre fakty: kierownik ageneyi celnej 
wraz z całym personalem stacyi Karl zmuszony 
został do ucieczki woł «c z orp animowanego przez 
orgeschowców napadu.

Cały pertsonal zwraca się do m in^teryum  z 
prośbą o zapewnienie bezpieczeństwa gdyż w 
owecnyidh warunkach pełnić służby nie może; 
dnia 28, 29 czcw ca ostrzeliwali Niemcy pociąg1 
Nr. 8D13
Z KARABINÓW ROCZNYCH I MASZYNOWYCH
dnia 28 czerwca
WŁARZJ KOLEJOWE ZMUSZONE BYŁY 
WSTRZYMAĆ RUCH POCIĄGÓW NA STACYI 

ORZESZE
z ppT/odu ostrzeliwania ich piuiez Niemców. Te­
goż dnia niemieccy robotnicy napadli na  ma-

aaynistę W yrwasa, k tor^  przejechał do gliwic­
kich warsztatów w cetfoi odbioru m at ery atu,
NA STACYI SOsNlOA PRAWU CODZIENNIE 

URZĄDZANE SA NAPADY 
na petrsonaJl stacyjny; w nocy z dnia 23 n a  24 
czerwca oddział złozony z 8 huriizi ostrzeliwał z 
karaibinóti pociągi Nr. 8148 i 87*0,

24 CZERWCA OSTRZELIWANO PO&AG 
OSOBCWY

mdędtny stacyama B tknk—OR.obów, przyczem 
kuie karabinowe prajoćły drawi , agonu.

W związku z powyżse-ym oczokywaua jeet 
INTERWe NCYA eyplojw atyczna , 

m ająca na. ceki położenie kresu tym  ekscesom 
i zapwwnisnie życia i hes^rieemeństwa funkeyo- 
naryuowoan kolejowym Górnego śląukn..

Niezupełnie »  lbwałnć&jąoe funtocyorwwamM 
kolei poLJkirn na Śląsku przypisać należy prze- 
di v. fiu cm utradatoniam nlrniłecfcim.

Pani Curie-Skłódowska z córkami,

Sfynna nasza rodaczka, pani Curic-Sklodowska. 
wróciła niedawno z Ameryki, gdzie była przed­
miotem niebywałych owacyi. Ameryka prócz u- 
znania złożyła jej cenny dar w postaci grama ra-

Sprawa ofieerćw rezerwowych.
JAKI CEL MA OBECNA REJESTRACYA OFI­
CERÓW. -  MIN. WOJNY UREGULUJE OSTA­
TECZNIE PRETENSY2 MATERYALNE OFICE­
RÓW REZERWY. — STOPIEŃ I STARSZEŃ­

STWO. — POBORY ł MERYTALNŁ.
W  związku z ogłoszonem rozporządzeniem mi­

nistra spraw wojskowych w sprawie rejeotracyi 
wszystkich osób wojskowych, obywateli Pań­
stwa Polskiego, posiadających stopnie oficerskie, 
względnie równorzędne, dowiadujemy się co na­
stępuje:

Wydanie listy stopni i starszeństwa oficerów 
za w o d o w ych  W . P . zakończyło jeden z działów 
pracy, związanej z ustaleniem organizacyi nasze­
go korpusu oficerskiego. Zarządzona obecnie reje- 
stracya da możność ostatecznego ustalenia cha­
rakteru zgłaszających się obj watcli, jako ofice­
rów rezerwowych i w ydania  następnie listy sto­
pni i starszeństwa oficerów rezerwowych.

W danym wypadku celem ministra spraw woj­
skowych jest ostateczne uporządkowanie ewl- 
dencyi wszystkich osób, mających kwalifikacye 
oficerskie.

Ten kto sie nie zgłosi do rejestraeyl. traci mo­
żność uzyskania stopnia oficera rezerwy.

Przy tej okazyi zamierza minister spraw woj­
skowych i wogóle czynniki rządowe uregulować 
ostatecznie sytuacyę poszczególnych wojsko- 
w ycb — stwierdzić ich prawa \ uregulować 
ewentualne prctensyc materyalne jakie wiciu 
b. wojskowych ma do Rządu Polskiego.

Szereg oficerów' nieobjętych listą oficerów za­
wodowych ani ogólnym spisem oficerów rezer­
wowych zapytuje o swój charakter służbowy t 
fali się co do posiadanych stopni.

Mlnistcryum spraw wojskowych wyjaśnia, te  
oficerowie nieobjęci lista oficerów zawodowych 
ani ogólnym spisem oficerów rezerwowych posia­
dają charakter oficerów rezerwy.

Stopień i starszeństwo tych oficerów rezerwy 
zostaną ustalone w liście starszeństwa oficerów 
rezerwowych, wydanej po przeprowadzeniu reje- 
straeyi rezerwy.

Zasadniczo wszyscy oficerowie rezerwy powin­
ni być zdemobilizowani. Wj-jątki stanowią zatrzy­
mani w każdym poszczególnym wypadku w służ­
bie czynnej rozporządzeniami ministra spraw 
wojskowych.

Poza oficerami zawodowymi i wyżej wymie­
nionymi zatrzymanymi czasowo zc względu na 
dobro wypadku rozkazami ministra spraw woj­
skowych — oficerowie gaży oficerskiej otrzymy­
wać od 1 lipca 1922 r. nie będą, za co odpowia­
dają komisye gospodarcze. Odnośne zarządzenia 
minister spraw wojskowych już wydał.

Ci z pośród nich, którzy maja prawo do emę- 
lytury, zgłaszają jo normalnie swoim D-com dla 
wymiani pretensyi emerytalnej. Tym uficcrom 
należą się naturalnie normalne poboru czynne, aż 
do uskutecznienia wymiaru emerytury.

U W A G H  .
W , yporipc!itej“ czytamy nast.ęprrfcicą 

znakomitą satyrę na osłateń, przeejlenie gabi­
netowe:

KOMUNIKAT
Kwatera główna, 23 lipca. Walkf na  carym 

froncie prayibierają coraz wyraźniej chark ter po­
zycyjny. W dniu  wczorajszym silne oddziały nie- 
p<rzyj«cieJelkifc pod dowód atwem generała W itosa 
zaat&kowały niespodziewanie nasze pozycye aa 
odcinku Wzgórae Sejmowe — Folwark Baw#. 
rowOhiogo, usiłuj ąc rozerwać łączność grup a r­
mii generałów Skulskiego i  de Roteeta z kor­
pusem  genJLoła s ł u  tur u tę o . Dzięki paitryo- 
iytomemu mostem j bohaterskiej ]x»stawóe na­
szych wojhk atak odparto i -am iary nieprzyja­
ciela udf rm m o n o .

dium, przedstawiającego wartość stu ty^ęcy doi. 
Rycina powyższa przedstawia panią Curie wraz 

z dwoma córkami.

Jedna z naszych eskadr bojow ych zustiweliła 
n  moflot niepmzyjaeaełiaki „K nryer P o ran n y14 k to
ry  uisńiłowaił rozrzucać podburzaj ąoo odapw " po 
za rrontem. .Wywiadowcy nasi r t w n U i ,  iż m e 
przyjaciel ro .pewzy-na maskowtiną ogniem eię- 
żkiej airtylerya ewakuaryę fort® ^m rezyrynm  

Rady Minfatrów".
Na oDCBCgólne w yróżnienie zasługu je  boha- 

tewsSkfli p u łk  saperów  pułkownika S M o w k a ,  
k tó ry  £ naesłychenem  poświęcenie itt się i  cajm r- 
oiem pod huraganow ym  ogriem  a rty ie ry i nśe- 
przyjacieteikiej i naraz: jac  sie ni ej entnokrotme 
na onewizały z naszej strony, baca teren , w»- 
atzuiliując miejscowo żri do raejęeia nowycL pozy- 
cyj. Dzielni łli parzy, o taczan i przez w a tah y  tak 
zw. „Dzikiej dyw izyi" pod kom endą s ta n ia n a  
Rataja, m ężnie staw ili czoło przew yższającem u 
ich kczebnio nieprbyjacią!ov"i i zm usili go dtt 
o d v ro tu  w  nie!a<lzfi“.

Na południe od wzgórza 219 jeden z oddzia- 
łów nasaej kaw alaryi wytkónaf Braw urow y a tak  
n a  Bjcpirayjaeieisilde woinka kolorowe, rek ru to ­
w ane z plem ion Enpecrów  i pirryprowadteH jeń ­
ców. Z zeznań «ch wynika, że w ś rd i Enpeerów  
szerzy się niezadowolenie.

Na reszcie frontu' od m orza do południowej 
granicy spokój, z  Jmformaeyi, uzyskanych o sta­
tnio o pcrzeąruipor.ywaniu wojak ni oprzyj aoiel- 
akiich m ożna wnic-Skować, iż z nastaiwom pogo- 
dy będzie on usiłow ał podjąć ' leozrse jedną p ró ­
bę ofensywy g m en u n -j.

Generał główmy KwaterrrustffC-

Za zgodność z oryginałem  ręczy
Wł, P R z y iR i ,

PIOTR LADOUĆ. 3

Cul przy ulicy §w. Ludwika.
Z francuskiego tłumaczyła Zofia Lewakowska.
K to  b y ł tw ó rc ą  tzgo  o b razu ?
D o k tó r F u lb e r t  w y c iąg n ą ł ze swtej biW iótuki 

wezystik io broaznflry, w^zyialkio kn iążkl, w e ty s tk ie  
dizioła, k tó ro  m o g ły  dopom ódz do w y św ie tlen ia  
sp raw y , a  wię.c f rrcidjewsByipłkiem: H ourturaks- 
n a , P ilk in g to n a , Imnieauetóla i w ieh i in n y ch  a u ­
to rów . D ługo p rz e rz u ca ł kartiki, p rz e g lą d a ł ry c ł- 
r y .  m esrawiał, K om binow ał, szp e ra ł, p jrcm ^śd ł- 
w ał...

Aż \vTctszcjc, po n itce  do k łęb k a , odSkrył w  p e ­
w n e j an o n im o w ej b ro a z u rre  n azw isk o  n ie ja k ie ­
go JusiUtsa Jch am aesa  B n iy n a , u czn ia  A b ra h a ­
m a  B lo em aerto , urodizonego ; zm arłeg o  w  m ie j­
scow ości Doirclrc-aht: k tó ry  „■znajdował się  w
p e łn y m  rozikwie-ie sw ego ta lonu  około  ro k u  1650“ 
i któram -u n a leża ło  p rzyp isać  p łó tno , z a ty tu lo - 
w auo: „V /y jazd  z gospody1*.

Aotoif owej b ro szu ry , c ru d y ł f lam an d zk i z po- 
OK.ii.9k-ów 19-go situiccia, k tó ry  tw ierdził, że w  
ł».ra ry  .-w ej o p ie ra ł się n a  d o k u m en tach , pocho­
dzący: i! jtZ p io rw eafj rę k i1',, n a  p a p ie ra c h  rodlain

nycb m alarza i  t. p. opowiadał, iż Justus Johan­
nes Brujm zma* ł właAnie w roku 1650 skutkiem 
wielkiego zmartwienia, ..ponieważ jedyny jego 
syn Piotr, mflodzneniec piąkny i pełen cnót ry- 
cćrrł leh który  często ^uży ł ojcu za modela, po­
pełnił seanoiJójatwo rzucając się do rzek Mozy, 
z rompactsy, i i  nie został przyjęty na  zięcia przez 
bogatego i stawnego artystę, * spółzawodnlka 
Gerard a T^rtburgia...“

Doktor Fudberg prr- sunął lewą dłoń po swem 
pcitnausorBoaiem. czole..

T^raz ffiw lńaj już wszystko! Peter van Zwoog 
żyj w mldicio Dordr-cht, w połow ę 17-go wie­
ku... WsęólaawolnU Gerarda Terlmrga... to był 
on włeónic.. Mlotda kobieta, na obrazie, w białej 
iu łjni i w ‘sztkar*hnym kubracaku, grająca na 
liutni... fo była jego córka... A młodzian jasno­
włosy, w wojskowc-m ubraniu... to był syn Ju- 
stusa Johannesa: p io tr Bruynl...

Cala rocm antyraia scena z zam.,erzrlilej p rze­
szłości oóliwpnzyla się odrazu z łatwością w 
wyobraźni stauuazka. Zobaczył nagle jalcby ży­
wego durti.nęgo van Zwooga w chwili, gdy przyj, 
mowat oświadaayny syna ubogiego kole­
gi po peudzłu... „Kocham p a ń tk ą  córkę i... o n a  
runie koclia*... — Ha! lia!... Pan c h y lą  żartuje!.. 
Córka moja nigdy nic zoatarr.e p g ń sk ą  żonę!'*

A zatem... nurty  Mozy!

I oto ci dwoje zawdodizenl w swycłi nadrw- 
jach kochankowie z odległych stuleci byli wła­
śnie dEisinjszymi „obiegami"... Oto wyjaAnuai& się 
cała zagadka obrazów, na  których w jaiejacs 
wymalowanych dwu postaci pojawiły się nagle 
dwie puate plamy... Enziwna przygor.a z ostatniej 
nocy wywodziła cię niezaprzeerenie z miłosnego 
(ten iafu , którego świadkiem było m iasto Dund- 
recht w roku 1650...

A zatem  słow a: siła przyciągania nie na da r­
mo przebyły  przed chw ilą  niby błyskaw ka 
m ózg s ta reg o  d o k to ra ,

M m o to jednak taje.nnica nie była ca łk o w i­
cie wyjaśniona i trw ała dalej...

T en ry c e rsk i p ięk n y  m ło d z ian  i ta  urocza 
dziew czyna, k h  rzy  k o ch a li się ong iś c a łą  silą 
sw y ch  m ło d o c ian y ch  d is* , ci dw oje, k tó ry c h  
podobizny w y m alo w an o  n a  o b razach  sp o jrza ły  
«obic nagifi oko w oko, po całych  s tu lec iach , w 
ty m  p o n u ry m  galdnecńę lek a rsk im  p :zy  u licy  
S a in t- I.o u is-cu -l‘I!e, ja k ą ż  cu d o w n ą  silą wora-- 
jem ngo  piuyciągania. opiu'c!li oi:i rówm orześ- 
uie swe p 'ó to a ,.. i •> -;ę 7, n h r  i pot, m dało? ...

W św ir ' 1 o .y.ę-n o:lk c L  llcżlUl) p fo -
Aiiclzić Hfe r a y . u , . ; ę  d: ! ze b ad an ia .

i JL> o k o.' e t  c a i t- n a i 1 ąy i).
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Odszkodowania niemieckie dla Polski.
Pełnomocnik rządu poIsSS^O, wiceffiiriłsfer dr. 

Wachowiak otrzymał depeszę od p. Alberta Tho­
masa treści następującej:

„Rada Ligi Narodów, zebrana w Londynie, jed­
nomyślnie zaakceptowała zlecenie komisy], wy­
łonionej na zasadzie artykułu 3l2 traktatu wer­

salskiego. Posiedzenie odbyło sie dnia 17 b. m.

Temsamem zlecenie komisy i stało sie obowią­
zujące 1 dla Niemiec, które w ciągu dwóch ty­
godni, licząc od dnia 17 b. m„ musza wypłacić 
w gntóv'ce 125 milionów marek niemieckich, ty­
tułem odszkodowań za dokonywanie ubezpie­
czeń społecznych w b. dzielnicy pruskiej”.

W IfłJSjł.
W REZULTACIE WYWIOZŁA STAMTĄD — 

MĘŻA.
Paryż (PAT) rzadora Duncan w rozmowie z 

proKjdłSiamnciolem „Escelsiora" oświadazyła, że 
swoją pocjjróż do Rosyi przedsięwzięła będąc 
zmracfną. życiem Europy i mując P-iadraicję znale 
zienJa tam  nowej prawdy. W Moskwie p/racn-Ta 
ona urządlzRć sokoł ę dia 1000 riEicći, al“ nie mo­
żna było znaleźć lokalu i łóżek naw et Ala 50 
dzieci. Znal rozda ona u bolszewików nierównie 
mniej oryginalności, aniżeli spodziewała się zna- 
leść. Stwierdziła pozatem. żo bolszewicy p o p n -  
stu  vsunęli prócz (burż/uazyę po to, aby samym 
zająć mcii miejsce. Bolszewicki świat urzędowy 
Bidarjiem Dudory Duncac, usiłe imitować m anie­
ry  dawnycb k ’as posiadaj ącw h.

W Moskwie poślubiła ona młodego poetę ro- 
syjfcteego, który  póe zna radnych języków o-

Utytułowani potworni zbrodniarze niem'eccy.
Potworna zbrodnia niemieckich oficerów na belgijskim magnacie. — Prusak 
zabrał mu żonę, życie i majątek. — Zamordował ofiarę w lesie i pochował.

Pruska sprawiedliwość.
Dn. 27 Lipca rozpoczyna się pmed. sąd un przy. j Nioswaęćtetiy hrabia, nie został pirzy ptarw- 

Stęgfj ch w Gandawie bardao sensacyjny proces, szym strzale zabity, tylko ciężko ranny. Bttgal 
który już i ,nego czasu toczył się przed roi mice- j on z r  równe mordercą, Jak i obok stojącego k * .
Mm sękiem polowym w Brukseli, a obecnie ma j Stolbarga, aby go pozostawili przy życia. Ga- j prócz rosyjskiego Ponieważ zaś oma nie znr. ję- 
być wznowiony. _ _ { gem  jednak zyka rosyjskiego, małżonkowie porozumiewaj?

CL o morderstwo, popełnione n a  wiosną py^YŁORYL MU PIHiOLET DO SKRONI I  ' *** 03 “ to* 0X32 za pomocą rysunków. Dalej 
r . 1915 na  belgijskim  Łr, U dekem-D* Ac oz  ̂a a  c iwwitn. g n  b b itc itm  STRZAŁEM. i In d o ra  Duncan. dużo mówiła o cierpieniach to-
ataanku Rudery rwde koło Brtige przez niemiec- j   __ ,___  ̂ % ł  Ł Ii  . ,  ,    t syjstkićh włościan i robotników pod rządam i so­

wieckimi i oświadczyła wreszcie, że Rosya je&t 
k rajem  bditbarayńskim, apuściwser. który od­
nalazła w ; łaryżu swoją pffŁwdż5wą ojczyznę.

Kobieta hersztem bandy.
Onegdaj w nocr do mieszkania pachciarza fol­

warcznego, g. Komornik®, pow. grójeckiego, Abra- 
ma Hutmana wkroczyło 5-ciu uzbrojonych w re­
wolwery bandytów. Na czele bandy stała kobieta.

Bandyci przystawiwszy rewolwery do głów do­
mowników, zażądali wydansa sobie pieniędzy.

Steroryzowany Hutman odrazu wskazał, gdzie 
są pieniądze, mimo to bandyci przeprowadza, 

wiem Gager.ua winny zabójstwa, tak , iż został j szczegółową rewizyę w całym domu. Zrabowano 
on .skazany Jedynie na kilkoletnie wiezienie. 440.000 marek w gotówce, 5 rubli w złocie, 50
I*?. Stolbetrga skromno na  ii miesięcy twierdzy, rubli w srebrze i bielizny oraz garderoby na sumę
CBogo naw et nie m usiał ods odzieć. marek 1,240.000, poczem zbiegli w niewiadomym

W przyszły czwartek ma l*yć wznowiona raz- kierunku,
rurowa przeciwko Gagcmowi i księciu Stolher- _  ,  .  .
gowi w żaqczmrości. I S k a rb y  n a  a m e  m o rz a .

PrZTLOtTL MU PISiOLET DO SKRONI I 
  _  DOFd. o o  DRUt ne s t r z a łe m ,
kiego rotmistrza, barona Gagrrn i p.por księcia j wykopał łopatę, którą wiózł w  samo-
Stollberg-Wemiigerode. cLodne, w l«ńe doi, w którym pochował awoją

Obecnio draiemniki bćrbiństkie przypominają hi- j 
Staryę tego marderstwa w spcsOb następujący: ! Goj^wł i Storberg został dopiero w dwa lata 

Właściwym moroL-jncą. m a być rownlsŁrz Ga- • póznlaj pociągnięci do odpowiedziiln o ad  w
gern, ktury utrzymywał stosunek miłosny * to ­
ną ogromnie bogatego M. D Acoz. Motywom 
d m iM  była ordynarna chęć zysku, gdyż Qa- 
germ z _Vrza| do zawładnięcia olbrzymleml po- 
siadłoścJami lir. D'Acor.

Śledztwo, turwpirvwaidiar<ne prze® sędziów nie­
mieckich luAaiilo, że pewnego poranku Gagem 
f Lsftrżę Stolberg zajechali samochodem przed 
zaanek Kuodervovid© i oświadczyli hrabieuruu. iż 
mag* rodkaa przewieźć go do głównej kw atery 
PT- Ce, armii. Rotmistrz Gacem  zatrzymał »omo- 
ehód w przejeździ® przez las i oświadiozył b”a- 
hPeinu, że jeden z nich musi umiztć, oraz że w 
tym  odu musi snę odbyć pojedynek. Wcisnął 
Dra m isternie pćfitolet w rękę, który w pracdajc 
byt natadou any. ale zapalnie zepsuty.

Brukseli. Na procesje było obecnych 52 radców 
sądowych należących do m *ioi«cklej aamii za- 
nbodimej onao ■oeyatoy wysłannik Wilhelma. 
Oskarżenie brwniało przede ko Ga^r°mowl o 
m ur knstwo. a  praeciwko StoLbergcn^ o utdaie- 
łetnie pomocy w monderwtwie.

Wyiriofk, pecnitne stwierdzenia wszystkich fak­
tów był jak  zwykle przeciwko Niemcom w są­
dach niemieckich wprost śmieszny. Uznał bo-

Niezwykły testament 
Maryi Baszkircew.

« r  Arywtokratka rosyjska Marjra Basakircew, 
ictóea jako 18-letoda daiewtezyna nap isa’>a głośny 
Aflś w cłym świecie pamiętnik, yjiiarła m ając 
zaledwie 24 la ta  żyda. Na kUlka miesięcy przed
śmfancćą sporząidzała cma ciekawy testament, | pczetzna(c®ona pewna siuna pieniędiZj.

pajre. Musi ona stanąć Iî : \va.:\wAo\v > w okolicy 
Pó, E lize jsk ich  i p o w in u a  p o iu ii cić 18—40 o- 
eóh. ’

Nad u rną  z popiołami me być zawinazony mój 
portret pośmiertny. W kaplicy m ają  stanąć pię­
kne organy, a raz  w roku, w rocznicę dnia mo­
jej śmierci, m ają  przy nich śpiewać żałobne pie­
śni wielcy artyści. Na ton cel po wsze czasy m a

łfltćry ogłasza obecnie w całości jedno z ptam 
meroijf^ikicb; brzmi on następująco:

Ni* posiadam  żadnej osobistej włajtsiośei; pro- 
aaę m oją rodzinę, aby wypełniła m oją wolę i 
Jwrtu u  paneOconana. że będę wysłuchana, tak 
je&byin m iaja  własny m ajątek.

Umieram czysta sercem, czystta duchom i czy  
d a  dlatetm. Zdaje md się, że nie m iałam  nigdy 
zuśkich egoistycznych myśli.

Ponóewaa Bóg tak  chce, przebaczam wszyst­
kim , nie z wielkoduszności, lecz dla ustępstwa, . 
które, jak  twierd zi Balzac, jest najohydiniejsiaą | 
pogardą.

Sarna n%o?o nde proszę o przebaczenie, ponie

Wkoło mego ostatniego m ieszkania niech raz- 
; ścielą się ogród, niech nie przytyka doń żaden
■ iiruiy bi'd;Tiek. W ogrodzie niech stanie mój po­

sąg naturalnej wielkości zroibdonj piii.ee p. dc
; Saint-M arceaiix; dla przyzwoitości niezh będzie 
| odziany w d ługą zwyczajną faJidaisl.ą szatę, 
j Chcę ponadto, aby ufundowaną została roczna 
| nagroda dla najlepszego m alafea czy rzgźbiarzą 
J (mężczyzna lub kobieta) i a.ljy nagrodę tę O tary - 

myiWał on przoe tv7.y lata z rzędu.
■ Chcę talcże. aby o ile możności s pi orano u-

Żądam. aby v/ testamencie lyin n.ię zmieniono 
and słowa i aby otwarto go w dziesięć la t po 

iważ nigdy nikogo bez powodu nie obraziłam, i m°rl,eJ śmierci.
Osoby, k tó re  m oże obeaziłaim (jest ich niewiele) . 3 l a m e n t  ów na jń sa ła  M arya B aszkircew  22 
stanow czo za m ałej doznały  odem nie obrazy. ^1* a  T- 1884. M< k a  ndodej r. .sa rk i ży ła  jesaezc 

P rag n ę  być pochow ana w c ien iu tk ie j  ł iaiej i ll̂ u|8'o po  zgonie swej ''órtd , dopiero w iA ’-egrytm 
wełnie, i  to  w  suknri z fałdizistym narzu tem , ta - / ro ^ u  zraleetono  ją. 80-letnm sta ru szk ę  nieżyw ą 
Łiej, ja k ą  najbardziej lubiłam  za  życia. Proszę < r'"1 sa:me   ̂1 anapie, n a  k tórej ongiś ekemata 
b y  s ta jen n eg o  u b ra n ia  runie pod jęła  się Va])eid, ! i1®! rła in n a  córka. Obok niej wafęsołe się caia 
pomna do próbow ania z firm y Doucet. Życzenia gJomaida koiów  i  m ałp, z fcióarmS staa rszika n ie  
m o je  w  Gon k ie ru n k u  są  następu jące: koszula : ch c ia ła  się roałączyć.
batystowa z koronką waianfdenkor ą  przy szyi - Pawilon  ̂w willi na Riwierze, w k^órjnm M.v 
I przy rękaw ach. Żadnych pończoch, nogi m ają } imała swą prac-wwnię - ń̂*>ljotdlcę
być tylko przykryte suknią. Włosy roirą<uśzcwj- "
me. Proszę panów Bastien-Lepagt. Roberta ?
Fleury i (moją kuzynkę) Dinę, aby ułożyli ini 
w łosy,1 żebym Irard zo ładnie wyglądała. Szyja i i 
ram iona m ają być o ifle możnośicfl odkryte. Do ' 
r ą k  niech mi dadzą kwiaty. Posłanie moje ma t 
być zarzucone wielką chustą z luałego biokatu, j 
totóra m a spadać wokoło aż na ziecmiię. Ani na 
mnie, ani na łóżko k-.viatów jwoszę nie rzucać.

T a t 1 cżąca na, ^mierteinem ycslaniu chce być | 
odanalcwana ;mv.ciż p. Bc8iion-I.ejvu;c. I ’rz\ lóż- : 
ku  mają stać świece. Chcę być po śmierci spa- : 
łona, a po. ioly moje m °ją być złożone w urnie ■ 
z czystego złota, której krzta!t ma obmyśleć p.
Robert Frturo.

N as‘‘;p(Ąc ma być dla mnie zbudowana ka.pli- ■ 
ea, ktćrcj arełutektem  m a być p. Bastien-Le- j,

N. T ort (PAT.) Wczoraj wy-taSByła
cva. k tó ra  zamńar^a wydobyć z m ona złoto, j&- 
kie za sn ę ło  na  okręcde Lusitamia. „Tenrops* do­
nosi, że udało się wydobyć z okrętu Laureata, 
zatopionego w r. 1917 szŁatos ałoti. wartości je ­
dnego milldona. funtów scsterlingów.

i

Nadesłane.
(Za fę rub ryk?  re d a b c y a  n ie odpowiadaj.

Ferdynand Bryll
artysta malarz

prasł.ywMy lat 59, po długiej a dętkfej etranbm, 
opatrico św. Sakramentami, zasnął w Paoa n»l« 

23 lipca 1922.
Wyprowadzenie zwłok na cmemam — na mie^soe 
wioaanegc Spoczynku nastąpi we Środę dnia 26 b.m. 
o godz. t pcpolndnio, na który _ to smatny oorzęd 
stroskanr Zona zaprasza Przyjaciół, Kolegów źmar- 

tgo i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odnrawionem zostanie w_ czw arut, onia 28 b. m» 

o godz. — rano w kościele OO. fleformaiów.

i jnrt do tej pory nitezmieniory, podobnie iak jej 
sypialnia z .ntómaitymd kastyuimami i 60 foto- 
yufiam i, któro przedstaw iają ją  w roaniaiiłych j 
porai h. Z 40 zjesr.y^ów i ulotnych kartek  jej pa- j 
miętnjtka opiuibli,ki»watno 'zaledwie jedną tre^cię. 
l'o7!j rem  pozostały po niej szkice dwu powie- J 
śoi i noiauki z podróży po Wrosroch.

BRYLANTY, PERŁY,
r ^ r o b y  ze ztota i srebra

kupują I sprzedaje MAflAZYN JUBILERSKI

m G & m m tą  S Ska
dawniej KE EW CEL 4408

1 K rabów , G rodzka  L  29.

m
G |

Od w iórku  25»go d o  niedzieli 29- 10  Loca 1922 r.

(wznofl ieniei.
Wytwornjr dramat psycholag. włoski w Gaktaoh. — Vi qł6wnoj roli Vć3A VEKGAHI I TJ .LO CATAWITTi.

I R A K Ó W  —  U l iC.4 iW. G E R T R U D Y ’
■SBMM— flaB

L. 
tm a

N.RAK0PW.
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Uśpiona w pocią
RaeriindeaHkwwuie naai z a sz y n a ją  się europei­

zować: Dawne inert.ody „gwałtowne** u s tę p u ję
m iejsca  now oczesnym  tard-ziej ikomip1 i k o p a ­
nym , lecz ..deliR atnćcjaąyni" sposobom  o g ra b ia ­
n ia  MiŹJiieąto, w śró d  k tó ry ch  t ró w ig  ro lę  jarają, 
izacsetrpm ^tc 2  repoftruaru  Kinowego. środk i u -  
uyipoajęoe: p ap ie ro s , ahusiaoK ka n a sy c o n a  chio- 

î jp.
WypodAJ usypiianln w  poctęgu celem dokona­

n ia pttabiesży notowała w ostatnich czasach dość 
oaęsto kronika policyjna. Wcz >raj zdaje się za 
saedt podobny wypadek, którego wspomniana 
wyżej kronika nic zanotowała dotąd z, tej przy- 
eajyny, że najświeżej oe wyjpadM zdaje się ncho- 
utoę, yqj uwagi:

Bano WW5W6U10 Pondowi* na dwonzee osobo­
wy, gdzie zastano niejaką. Annę Bogusławską * 
riBęsioohowy, lat 33, x oznakami zatnum , spo- 
wroduwane?.) jakim ś środfkfem oćuraujęrma.

Niedołężna sprzedaż
ru m crroN U JE  j e d n o  ł u b  d w a  o k ie n k a .
ZKPON LJJĄCU „OOONKI** BILETOWIS. — CZAS 

PRZEPROWADZIĆ SAn AGY*
(eh) Stosunki, jakie wytworzyły się u  naa w 

ostaraum czasie party sportodaiży bdetów kolejo­
wych n_ Głównym dworcu, zasługują tka bacB- 
nteftsią  urwagę komp-Henitnych dtyuairków.

We wszystkich większych miastach na Zncbo- 
dałe (do których niswęrt/piiwie na.*. Kraików ma 
prawo się zaliczać) panu}* zwyczaj, fce obok pu- 
flBOBcgdtnych kas biletowych aproeidaijainych ba­
loty do nejtbliższyoh pocią igów osotoo>.yoh, Jedna 

wydaje speeyalnle bilety de najwcześniej, 
odchedsęcego pnolęgu pospiesznego.

U B U  panuję je*lnak Inne pod tym względem 
Homokll, a to A ntkiem  odmiennego zapatrywa. 
Mn etę nn tę kweetyę szanownego penonaln  
kan kałejowyeh, wychodtzęoego x m tożam , te
JEDNO ŁUB DWA OKIENKA WYSTARCZA 

ZUPEŁNIE
M m  wySBwtmfa bClelów dfla pasaj arów pocią­
gów Jod to  osobowych już to pospieszny rh .

BkortflLWm togo Jesteśmy na  ćkwonai głównym 
^wtarfkami takiej sosny: pirzy jednem tub dwu 
okienkach tłoczy się wśród rwie ku 1 gwcjru kU- 
knnaętokiMftrowy „ogonek", w yciskający casr- 
pdv*e nn bftety sprmedawane z łasflU pp. bil et e ­
rów kolejowych, podiozaa gdy przy kilku innych 
okkrd  ach panuje nlezamęcona niczem cisza.

BpOog madej wi«eej zawsze Jednaki: obywa- 
W  ępngtdom y biletu do poci, eui pospiesznego,

Chwila bieisca.
Kraków, dnia 25 lipca 1922.

OD REDAKCYI.
P o d ti i t  połączenie telefoniczne z Warrzawą 

było wczoraj zepsute, zdołaliśmy odebrać tylko 
eześć materyałn telefonicznego drogą na Kato­
wice.

POSIEDZENIE KR AKOWSKIEGO KOMITETU 
ZW. LUD. NA. odbędzie się drfś we wtorek o 
godz. 7 1 pół wieczorem w lokalu redakcyl „WieL- 
ca-Pszczółkl" ul. Kopernika 8. Przedmiotem obrad 
będzie sytuacya polityczna i wypływające z niej 
zadania.

WOJEWODA DR GAŁECKI t^ je c h a ł w nie­
dzielę w sprawach urzędowych do W arszawy.

(T) WYCIECZKA POMORZAN W KRAKO­
WIE. Wczoraj bawiła w naszem mieście wycie­
czka Pomorzan, złożona z kilkuset osóo. Pod po­
mnikiem grunwaldzkim powitał gości poseł Ta- 
baczyński, który zakończył swoje przemówienie 
okrzykiem na cześć Korfantego i jego rządu. —- 
Zgromadzeni 1 trzykrotnie okrzyk t  zapałem po­
wtórzył*. Przez cały dzień z podziw ..u oglądali 
sympatyczni goście zabytki starego Krakowa.

(T) DUŃSCY I CZESCY AKADEMICY W KRA- 
KOWIE. Dziś o godz. 11 rano odbędzie się na 
uniwersytecie pierwszt posiedzenie komitetu 
przyjęcia wycieczki akademików duńskich i cze­
skich którzy w towarzystwie profesorów w 
dnifjch nnjbiiżrzvch odwiedzą Kraków.

(T) WOJEWÓDZKA OSZCZĘDNOŚĆ. P. wo­
jewoda Gałecki wy>eżdża kilka razy na miesiąc 
w sprawach urzędowych do W arszawy. Prczy- 
dyum województwa wysyła zawsze do wszyst­
kich pLra krakowskich zawiadomienie o wyjeź­
dzić p. wojewody. Zawiadomienie, któregoby

|U i o b ra b o w a n a .
Ofiarę wypadku cay zaniarh-u pr^ewleiziono do 
szpitala św. Łazarza.

Jak  zidolano sUyiierdzdć, sp raw a  ta  przedistn- 
w ia się, jak o  zam ach nieznanych opiyszków  na 
oudzą w łasność: W przedziale pociągu w ara /a - 
wsikiogo jechało  6 kobiet (wśród itflch Boguslaw - 
sika) i K mężi izyzm. W dirodze jeden z n ich  pod 
pozorem , io  chce „ochłodiz; ć“ sw ą sąsiadkę, 
k tórej było bardzo gcurąco, dobył z kieszeni chu­
steczkę i zaczął nią w achlow ać B ogusław ską. 
Qiuy»-°'oak& byłą wńd >cznie nasycona silnym  
środM ora usypiającym , gdyż B ogusław ska uanę- 
la. Owi n ie m a jorni \ilo tn ili się po drodze. W 
K rakow ie, gdy , rr.ys®io a c  w ysiadania, aaniepo- 
koj'cm« towajraysnki podTx5fty, nią m ogą" aię <fc- 
budrzdć Bog^isbiwisteicJ wsaceęly a larm . O kala ło  
adę. że owi iajem nicBy tarn irayaze podróży za­
b ra li ae sobą wal lakę, należącą do Boguóław- 
sfetej. Kuftń«ia pedia wś&ocztads o fiarą  ztodołei- 
usypraery.

biletów kolejowych.
odehodraącego d ijm y  n a  to  za  p«ęc m tont, do­
staje zbawczy bilet w  pół godsAuy po odjećżdzie 
pociągu.

Druga anom alia, k tó rą  p ray  odrobinie dolhrsj 
woK dałoby jrią ummąó, to spraw a biletów „woj­
skowych “, kftóre atanowcao dom agają się osob­
ną] kasy M atowej. Obsorwowialiśmy takńe w eny 
(które zresntą się pow tarzają):' Ogonolr. 
c*aka atanpli-wi© n a  «wą kolej, tymemaem  % bo­
ków pakuje się cała  falanga synów M arsa, któ­
rzy ohoeoowo pchają sśę w prost do k a sy , nie 
m tażająe na protesty portyw a. Dano im  urfop 
n a  1 hib 2 dmi, chcąc go więc rrecrywiścór w -  
zysikać, a  w rasie spózntanfai pociągu trwcą po­
łowę drogiego czasu. Pchają aię więc prtŁebojeo, 
wśród głośnych klątw  i uręgaó. WiraaaiŁ. wy­
m yślania i żywa wym iana słów stw arzają istne 
piekło. Czyii nie lałoby się uo 3 nąć tego p ro­
stym  sposobem, stw arzając osokuną kasę d la  
ostemplowania legitymacyj wojskowych, jak  to 
było swogo anasu Zdaje się, że odrobina dobrej 
woli zaradziłaby i teg nienormalność*.

Czas najwyższy, by zwrwać z ndedowężnaiŁl 
„metodami" (a reroej brakiem metody), które je­
dynie dj b* r Jytiuiją naszą adolność naądmnia, 
rwłaszoaa wobec obcych, z lckeew aiącj m  po­
dziwem pa^naących na  to beehołowie 1 porów- 
nu iący ih  Je z unwęiBemćrmd -własny*!! Kralów, 
gd^ie kosztem niewikdlkiego wysdłku stw arza się 
\iT7mdzwnia proste, locti praktyczne, bo dobrze 
pa zurytHane.

można wcale nie podać, lnb przysłać zu pośre-'' 
dnictwem P. A. T., Województwo wysyła owe 
zawiadomienia we wspaniałych kopertach warto­
ści conajmniej 30 marek. I tak corocznie w każ­
dym polskim Urzędzie wojewódzkim kilkr tysię­
cy marek wyd*Je się zupełnie niepoti zeonie. — 
Podajemy tę uwagę pod rozwagę prezydyum kra­
kowskiego województwa.

NA CEGIEŁKĘ WAWELSKA złożyło W Admi­
nistracji ,.Qońca Krakowskiego*1 Kasyno oficer­
skie byłego Województwa okręgu etapowego 
Wołvń w Kowlu 30.000 mk.

DZISIAJ PRZYBYŁ do Krakowa prof. Julie 
Benesic, intedant teatru Narodowego w Zagrze­
biu, lektor języka polskiego na Uniwersytecie 
zagrzebskim. C eltm podróży tego szczerego 
naszego przyjaciela i pi opagatori kultury polskie] 
w Jugosławii iest nawiązanie stosunków z naszy­
mi literatami i teatrami poiskimL I w tyra cela 
odwiedzić mft także Warszawę, Lwów.l Poznań. 
Równocześnie przyjechał z nim rektor Uniwersy­
tetu w Zrgrzeblti prof. MłJsen, celem nawiązania 
kontaktu z polskimi Uniwersytetami.

(T) »K K. BEZIRKSOERlCUt IN Z tyIL sa-
CHEN KRAKAU". Talde nagłówki ciągle jeszcz* 
widnieją na kopertach sądu okręgowego. Kra­
kowski sąd okręgowy Jest chyba na tyle zamo­
żnym, aby sprawić sobie choćby pieczątkę dli- 
zastąpieniu _ niemieckich napi: r»w. Cesarsko-kró­
lewska niedbaiość. która ustawicznie Jeszcze po­
kutuje w małopolskich urzędach, na każdym kro­
ku obniża niepotrzebnie ich powagę wobec lud­
ności.

(T) SKANDAL. Przestrzeń pomiędzy Dąbiem a 
Olszą, kolo budującej się nowej garbarni, jes u-
lubioncm miejscem niedzielnych przechadzek mie­
szkańców tamtejszych stron. I tamie właśrie 
miejsce wybrał sobie klub sport. „Urania" cMa 
swoich rozgrywek footbalowych, odbywanych w 
strojach bardzo oryginalnych, bo całkiem nago!

W ubiegłą niedzielę uczynili to znowu. W obecno­
ści tłumów dzieci i kobiet, które z krzykiem ucie­
kają na ich widok, ośmielają się ci dorośli męż­
czyźni pokazywać się nago! Policya ma ukrócić 
podobne wybryki, które chyba w Azyi Ihb w Bol- 
szewii są dopuszczalne.

(?) W DNIU WCZORAJSZYM kronika policyj­
na nie notowała żadnego wypadku kradzieży

2 TEATRÓW.
„DRUGI MAŻ" Al. FIAŁKOWSKIEGO NA 

PROW1NCYI. Zespół artystów teatru miejskiego 
Im. J. Słowacku go wyjeżdża po ukończeniu se­
zonu na prowincyę z przemiłą komedyą w 3 ak­
iach M. Fiałkowskiego p. t. „Drugi mąż" w wy­
konaniu najlepszych sil zespołu. Tournee obejmu­
je miasta: Tarnów 38 lipca, Rzeszów 27 lipca, Ja- 
rcs‘aw 28 iipca. Przemyśl 29 lipca. następnie ko­
lejne miasta Stryj, Sambor, Drohobycz, Borysław, 
S&nok, Jasło, Krosno, Oorlice, Nowy Sącz.

OPrRA W MIEJSKIM TEATRZE IM. J. SŁO­
WACKIEGO. Dziś we worek wspaniała opera 
Helevy‘ego „Żydówka* z niezrównanym w roli 
Łleazarr artystą opery warszawskiej p. Gru­
szczyńskim, który zarówno pod względem aktor­
skim jak i śpiewnym podbił melomanów naszych. 
Resztę obsady głównych partyl tworzą pp. Ja­
worzyńska Jako Rachela, Bandrowska, Osmecka, 
Mazanek, Ostrowski i Mazurek, będzie to zatem 
wieczór prawdziwych godów artystycznych. Ju­
tro we środę „Cava!1eria i Pajace" znów z gościn­
nym występem p. Margot Kaftal. Nadto wystą­
pią gościnnie p, St. Gruszczyński i p. St. Rejchan, 
który śpiewał w ostatnim sezonie w operze w 
Bud7iszynle.

TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we wtorek' 
atrakcja  „W esolr wieczór".

Z BAGATELI. Codziennie wypełnia teatr Baga- 
teł? głośna I efektowna sztuka Zapolskiej „Car* 
wfcz", szczególnem ciesząca się rowodz*nlem. — 
W tym tygodniu kończy zespół Bagateli swok' 
występy przed wyjazdem na letnie wywczasy.

REPERTUARY TEATRALNE.

t r a t o  i m , j . s ł o w a c k ie g o . 
Środa: „Żydówka".
Środa: „Cavalleria“ I „Pajace".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Wtorek: „Wesoły wieczór".

TEATR '„BAGATEŁA“i 
W torek: „Carewicz".
Środa: „Carewicz".
Czwartek: „Carewicz".

Z POLSKI.
PAN FRANCISZEK BAYTEL złożył w  Towa­

rzystwie Literatów 1 Dziennikarzy Polskich w 
Warszawie jeden milion marek na koszta zorga­
nizowania wycieczki uczącej się młodzieży szkol­
nej z W arszawy do Krakowa 1 odwrotnie — I  
Kraków? do W arszawy, wraz z odezwą nastjpR- 
iącej treści:

„Adam Mickiewicz, nieśmiertelny wieszcz n*- 
redu polskiego, nie był uigdy w Warszawie. Czy 
z przyczyn materyalnyeh, niewiadomo, w każ­
dym razie jednak nad fa&tem tym bardzo ubole­
wać należy, któż bowiem zaręczyć może, & y 
choć krótkotrwały pobyt poety w Warszawie me 
przysporzyłby Jeszcze jednej wspaniałej i na­
tchnionej epopei.

Pragnę, aby choć niewielkie grono miodzieży 
płci obojga poznało dobrze obie stolice, aby na­
wiązać nić przeszłości z teraźniejszością?.

Warunki następjące
1) Wycieczki dostępne dla młodzieży płci oboj­

ga;
2) Pierwszeństwo harcerstwo, dzieciom ułeza- 

możnych rodziców z sfery robotniczej lub pracu­
jącej inteligencyi;

3)Wymaganc świadectwo dyrektora uczelni, że 
petem charakterem, zdolnościami wyburtemi ota* 
p*acą ńiezirt&rdowas.ą zasługuje na przyjęcie 
udziału w tej wycieczce;

4) Zapisy i podania przyjmowane są w Komen­
dzie Chorągwi Harcerskiej w Krakowie, pi. Ja­
błonowskich Nr. 19, lub wprost w kantorze orga­
nizatora tych wycieczek, Nr. 27, u!. Nowy Swlat 
w Warszawie do dnia 5 sierpnia 1922.

Wycieczka wyruszy z W arszaw y dnia e.2 sier­
pnia 1922 w Sobotę, l  Krakowa zaś. z tamteiszą 
młodzieżą, w dniu 15 sierpnia 1922.

5) Możebncm jest. iż uda sir wycieczkę zorgani­
zować pod egidą Naczelnika Związku Harcerstwa 
Polskiego.

ZGON ZNAKOMITEGO ARTYSTY. Dziś w M 
cy po dfugich i ciężkich cicroicniach zmarł w 
Warszawie malarz ś. p. Henryk Weysenhoff.
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n i s z e  m o r d e r s t w o .
We Wiedniu znaleziono trupa bez

(—) rtisma wiedeńskie piszę, o  tajamnkzyim 
ł potwornym mordzie* (o którym donieśliśmy 
pm* d k ilku diniami) w znanej dizricilnicy wietd/eń- . 
nkiej, S5m meringu.

Jeden z tam to jsizych ogrodników nazwiskiwm 
TelJ. znalazł w zbożu worefk z juty, wydzielający , 
* daleka przy k rę  won gnijącego ciała.

W w orku ziwiązanym cienkim sznurkiem Tell 
odikrył kadłub ludzki bez głow y i bez nóg w sta­
nie e-itoego rozlk.adu Obok ciała znajdowała się ; 
w worku suikinia kobieca tak, że poo^ątkuwo 
pncyp^iibizczano, iż cbodzi o trupa  kobdiety. ,

Zawezwana na.tj'ch miast poLicya znalazła nie- ‘ 
■daleko tego miejsca drugi worek zawierający ' 
obcięte nogi.

Badania wykazały, że zniekszjcałcen,r kadłub 
Je*»t trupem  mężczyzny i że moedu dukoasuo 
co najm niej pirz^d czterem a tygodniami.

Do rozć wiarurwania ciała zbrodnia1̂  użyli, . 
jak  srtwierdział kom isja  policyjna, ostrego baka,

płowy, bez nóg i rąk — w worku.
którym wyszarpano z kadłuba ręce i nogi, roz­
rywając kawałami Lorpus b u f a

Głowy nic udało się dotychczas odnaleźć. 
Miejsce, w  któnem zmaleaaono trupa, nie było. 
jak  ustalono, miejscem zbrodni.

WsreiLkic ślady sprawców potwornego azynoi 
są tak zatarte, ze nie sposół stwierdzić nic wię­
cej ponadito, itż. m ordarstw a dokonano cztery ty ­
godnie ternu.

Ogrodnik Teirl zeenał. że w czasie odpowiada­
jącym mniej więcej tem u term inowi widział W 
polu jakiegoś i * znaj urn- go, nie zwrócił jednak 
na to ezozcgóLnoj uwagi. Tell przypom ina sobie 
rówiree, że zboże jego było w pewnych miej­
scach w ydeptani, przjyrusocza jednak, że robiły 
do dzieci .

Odkrycie tego m orderstwa wywołało teraz  w 
całym W iedniu wielkie wrażenie i opinia tam ­
tejsza oozmkiuje niecierpliwie rozwiązania nie- 
roawLkłuuiiej zagadiki.

OBOZY AKADEMICKIE NAD POLSKUM 
MORZEM, W zorem roku ubiegłego w dniu  16 
b. m, paruset studentów i studtnrtek wyjechało 
do oboibw aKa lom idkich nad polski om m orzer-..

W specyałnie zmontowajiych barakach Łelaz- 
nych znajdzie pomaestzoziemie do 500 osób z© 
iwwrystkjiich szkól akademiieklirh Rzeczypospolitej 

! Połjsikiej. W oboza. h będą wprowadzone obo- 
wiąiakowe ćwiczenia wojskowe i aportowe. Licz­
ba  zapisów jeszcze tue zam knięta, zgłuszenia 
przyjm ują Bratnie Pomoce, koszt u_i ym ar ił 

: 500 m arek d ż e m ie .
WYSZKOLENIE WOJSKOWE N!U*CZVCIELL P ra  

gnąc  pow ierzy ł przyaposóbienic w ojskow e m łodzieży * 
szko oej atiom  nauczycielska m. ruiiiistery um  sp raw  : 
w ojskow ych u iE ąd m  w  p ierw szych  d n iach  s ie rp n ia  
w  Romlźertowii: k u ra  w yszkolen ia w ojskow ego d la  
nauczycieli. Z głoszenia w W ydziale W ychow ania  FI* 
eyoznego M inisteryum  ośw iaty . B agate la  12 .

Z SZEROKIEGO SW:ATA,
POJEDYNKAMI WYMUSZAJĄ FOSŁANC- 

WAIJIE HABSBUROdW. ^Parlamentoriscbie 
K o m ą  ondenz“ donosi, ie  w Wiedniu powstał 
tajny zwdęesk pod nazwą  ̂„OcLnona cisci < >mu
cesarskiego .'V/ k tó rego  należą oficero-Yte i a ry ­
stokraci. Cedi . r ,’ , ta jnego  zw iązku je s t żąda­
nie satysfakeyu honorowej od w w ysik ich  osób, 
k tó re  W j. c ię  się vr sposób oforiźliwy o członto uch 
domu Tiabsburgów.

LITWA NARESZCIE UZNANA. Dzienniki 
gdańskie donoszą z Kowna, że posłowi litewskie­
mu w Paryża wrę< zono notą podpisaną przez 
rządy Ententy, zawierającą uznanie Litwy de ju­
rę. Nota przewiduje zobowiązanie się rządu 
fitewskiego do uznania traktatu wersalskiego.

SAMOZWAŃCZA PARA CARSKA SKAZA­
NA NA 7 LAT WIĘZIENIA. W Krasnołobocku 
gub. Penza sądzono sprawę dwóch fcobiet i 
mężczyzny, którzy podawali się za rzekomo 
uratow m ą od śmierci rodzinę carską. Trybunał 
rewolucyjny skazał podsądnych na rozstrzelanie. 
Karę śmierci zamieniono jednak na siedmioletnie
ciężkie więzienie.

a.) NIEDŹWIEDZIE NA SLOWACZYŹNIE.
Kapitan Stomneubeag zastrzelił 15 m a  w łasuch 
koło m iasto Jolova n a  Słowoozyźnie wieUką 
niedżwried zaoę, k tó ra  uw ijała  się po letoe w  to- 
wntTBystwie tmzooh niedźwiedzi. Ziv\ m ą  nzucflo 
się w  stronę straelca i wlokło się za nim  nr 
odległość 40 kroków, pocaem padło mąrcwe.

U.) ŚM BGI W SABAUDYI. P ism a framcuslkie 
donoszą o strasznych ulewach, panujących od 
[ ownego ozami w Sabaudiyi. W rozm aitych oko­
licach rodki wylały z bmx gów. W n u  % ulewny­
mi dieezżcmmti pojawił się w górach śnśug i to  
band. o obficie. Turyści i letnicy, prayfoyti do 
ióżnydh letnisk safoarudsikich z ’ jsptmą. pnsyj- 
mjują tę anorm alną w ' p&o tem peraturę i chw i­
lami m yślą o przyg' >tcwoniach do... aportów zi­
mowych. ____

SZPIEGOSTWO BOLSZEWICKIE W PARY­
ŻU. W  Paryżu zai- 'eaztowano H enryka Merle, 
komunistę i Rosyamtna TMamcnuŁa, bolszewika. 
O^kaujeii' są  o szpiegostwo n a  i zecz Rosyi. Zna­
leziono u nich dokum enty dow odzące, ie  in te ­
resowali s<ą wewnątranemd spraw am i ministe- 
rvum  marvuaj<ki i wojny.

Cl.) GODŁA KRÓLEWSKIE ZAKAZANE W  
BAWARYI, Rada m iejska m. M onachium — 
której większość jest socyalistyczna — p o s tr . 
no wiła iż przed pażdziemo/kiiem b. r. m ają  być 
WęajjysUkw en .ikficrnaty królewskie usunięte w 
cmr.chr: fi s skalnych i w budynkach adminoetra. 
cyi pumBRnej.

J.) ITYRaUCOuY Z JADĄCEGO POCIĄGU.

Na linii Lignica—Wrocław zosif ł newlcn jadą­
cy w H. kJ. pociągiem Am erykam i napę dnięiy 
pnzjfcz diwu bandytów. K ioiy zaczął wołać o po­
moc otrzym a1 taka cios w głowę, iż padł iaamidilo- 
ny. Wówczas bandjci wyrzucili swą ofiarę przez 
ckmu pocięgu. Znaleziony praez Ibiudinika kode- 
jow zo« e1 pociągiem towarowynu odwieelony 
do szpitala. Sprawcy zam achu znikli be, śladiu.

a )  ’ IFBEZPIECZNA NAMIĘTNOŚĆ. W cza­
sie podróży do Włoch pewien angielski zbieracz 
starożytności o mało co nie przepłacił życiem 
swojej pesy i Oki w  pewnym magazynie staro­
żytności .znalazł on między rozm aitymi drobiaz­
gam i s ia ry  pierścień o dziwacznej lomnie. O.clą- 
dał go &tar&mmc dookoła, przyczem zadrapał 
się o dziób ptasi, adiotod,cy pierścień; nie ziwró- 
d ł  n a  to  uwagi, kupił wraz z innymi antykam i 
i  poszedł dc domu. Niebawem pooauł się ćkzuw- 
r ie  nieswojo, prz; wołał natychm iast lekarza, 
ten  zaś skonstatował: zatrucie Lrwd. Zbadane 
pietścŁró i stwierdzono, ie  jest to  stary  włoski 
t. zw. ,j»erśrdień śmierci**, który  w ptasim  dttiób- 
ku Ł_*wł«raJ jeszcze tyle trucizny, iż w y sta rczy ­
ła  Oma na  wywołanie objawów zatruriia.

CL) AMERYKANIE A FRZES.ĄDY. Kiflika
pism frarcuskich  stw ie rd za ło  niedawno, że  A m e ­
rykanie sc naogó bardzo przesądni. Oburzyła 
się na to p rasa  Stanów Zjednotnonych i  zapno- 
teBlowtwBzy żi"wo ogłosiła n a  t e r  tem at ankie­
tę. Na 2000 nadcsiarych odpowiedzi 1600 było 
potwierdzających. Dyiv<Łtor największego tea tru  
nowojorskiego, przyjaciel Ryszarda W egnera 
oświadczy", że w jego gm achu teatralnym  żaden 
z foteli n ie  jest am aazony liczbą 13. Fatalna  
tmzyn- s tka  zestąpona jest przez 12 bas, a  to z 
togo względni, ńe puMiczŁo 'ć ameoytkańe it-j, o- 
btvw3i _ję tej niesmaząścio przyaoeeącej cyfry. 
D yrektor toŁtru dodaje, że przyjaciel jego sław­
ny  Ryszard W agner również mia? stracha przed 
tozynoa La zastąpiona jr-st przez 12 bte, a to z 
które wraz z imieniem daje akuratn ie  13 liter; 
■makomiity kompozytor n'lemiecki urodził się w 
r, 1813, um arł 13 lutego, a  w przeddzień swej 
śmierci nie mógł dokończyć pisanego pau-.az rię 
dstu i napisał tylko 13 boli]...

(1.) DOLAROWY MILIONER I  ŚPTEWACZIJ! 
OPERETKOWA Znany am erykański milioner 
Georga Gould ożenił się w  Paryżu z an«ńeflbką 
dfcfą oiperstkową Mąj Ailacyą Sinclair, k tó ra  jest 
■wdową i  m r.tką dwojga dzieci.

PALENIE NIEMOWLĄT W AMERYCE. Poifeya 
w Syracuse N. Y. dowiedziała się, że w podwórzu 
miejscowego wanwtoryum palone były świeżo e m b o *  
os ddea . Oskarżenie wnlcsta 22*]«tnla Marg&rKa 
WaeTer, * kandydatka na jdeiągr ske, zatrudniona 
w sanatwryun- Zeznrnia jej potwierdził 18,letnia 
Elśbiuta Metcher, również u-Mennica pjelęgnlaratwa. 
Yioletta A  Lott, która prowadzi sanatoryum 1 jej 
syn, Georpe Ixżt, zostali areaaowani eetem 
prawdziwości oskarżeń przez poKcyę. Narazie nie 
wytocBono przeciw  nkn formalnej A-Wgi. Oboje za* 
umęczają sweę winy.

Dziewczęta oskarży delkl przymały. *e wnloslry o, 
skartecże po kłótni z panią Lott, która udała je po* 
bić. Twierdzą one, te George Lott trzykrotn.- palił 
niemowlęta na podwórzu w ogniu, rozpalonymi pa, 
pierami. W dwu wypadł ach niemowlęta były nie­
żywe, a jedno spalone zostało żywcem .

| ZE SPORTU.
| Dnia 22 b. m. w sobotę odbyły się w Parku 

Krakowskim zawody oływackie o rnistrzowstwo, 
które daiy następujące wyniki:

1) Wyścig 10S m. dla panów, styl dowolny, 
staie 5. Kovacs 1.54’.'c, Zins 2& (Jutrz.), Daszyń­
ski 2,\Tn  (A. K. Z.).

2) W^yścig 108 m. dla pań, styl dowolny, s.a- 
je 4. M Meierówna 2J27’/», J. Meierówna 2.28, Po- 
pielówna 2.30 (A. K. Z.).

3) Wyścig 216 m. dla panów, styl dowolny. 
Ferens S t  4.59 (A. Z. S.), Orzechowski (Sokół) 
4.59.

4) Wyścig 108 m. dla pań, styl pierś. Meieró- 
wna 2.17, Popielówna 2.30"/* (A. Z. S.).

51 Wy*,cig 400 m. dla pani w, styl dow. Kovacs 
9.16*/», Daszyński (A. Z. S.) 9.39 /*, Orzechow­
ski (Sokół) 10.351/*.

6) Wyścig rozstawny. 4X36. Zwycięża druży­
na Makkabi, która przepływa w czasie 2.35. dru­
ga A. Z. S., trzecia sztafeta pań A. Z. S. 3.23*//*.

7) Bieg juniorów. 72 m., dowolny styl, staje 6. 
Ritterman 1.24.

Mecz w piłkę wodną pomiędzy drużmami 
A  Z. S. a Jutrzenką kończy sie zwycięstwem Ju­
trzenki w stosunku 4:1. Wynik ten zav/dzieczać 
Jutrzenka może tylko Kovacsowi, który jedynw 
umie grać w piłkę wodną. Z.

Rozegrany 22 b. m. mec: oodczas otwarcia
stadyonu 20 p. p. między Wisła (rezerwa) a 20 
p. p., zakończył się zwycięstwem wojskowych 
w stosunku 4:2.

W  A WEL—STRZFLEC 6:1 (4:1).
Powyższe zawody pomiędzy mistrzem wileń­

skim a Wawelem, drużyną E> kiasy, zakończyły 
się sromotną porażką Wilnian. Przewaga przez 
cały przeciąg gry Wawelu, Strzelec ogranicza sic 
do denfenzywy. Sędziował p. Wiśniewski.

Przemyśl. Polonia—Jutrzenka 6:0.
Tarnów. Cracovia II—Tarnovia 2:1. O mi- 

strzowstwo B klasy.
Rzeszów. B. B. S. V. (Bielsko;—Resovia 1:1.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
WYKAZ CEN wytycznych, ustalonych przez 

Komisyę badania cen przy Okręgowym Urzędzie 
walki z lichwą w Krakowie (dla miasta Krakowa) 
z dnia 27 lipca 1922 r. Ważny od dnia 22 lipca 1922.

Zlomlopłody: (za 10C kg.) żyto 16.006 jnk., psze­
nica 21.0u0 mk., jęczmień 16.500 mk., owies 22.000 
mk., proso 19.000 mk., taiarka 14.50u mk., wyka
21.000 iflk., kukimidza 19.00C mk., bób 15.000 mk., 
rzepak 29.000 mk., łubin 13.u00 mk., siemic kono­
pne 25.000 mlc. soczewica 16.006 >nk., mąka żytais 
70 proc. 26.000 rak., mąki, pszenna 50 proc. 36500 
mk., mąka pszenne chlebowa 26.000 mk„ Kasza 
tatarczana 30.000 mk., kasza perłowa jęczmienna
23.000 mk., kasza siekanka 23.000 mk„ pęcrk 
22.500 mk., ien 15.000 mk.

Jarzyny: (za 1 kg.) ziemniak nowe 80 m., mar­
chew 70 mk- buraki 20 mk., grocn polny 190 mk- 
groch Wiktorya 24C mk- fasola biała 175 mk., fa­
sola kolorowa 145 mk., cebula stara 300 mk- ce­
bula nowa 8C mk.

Nabiał I jaja: (za 1 litr) mleko niezbierane hur­
tów. 115 mk., mleko niezbierane na rynku 120 
mk- mleko niezbierane w sklepach 125 mk- mle­
ko zbierane hurtów. 70 mk- Mleko zbierane na 
rynku 80 mk- mleko niezbierane w sklepach B5 
mk- masło kuchenne 1800 mk- masło deserowe 
1900 mk- śmietana kwaśna 200 mk. ser twarogo­
wy (l kg.) 350 mk- jaja (l sztuka) 38 mk.

Artykuły różne: (za 1 kg.) mak siwy 1300 mk., 
kminek 550 ihk., olej rzepakowy 909 mk- olej 
lniany 800 mk.

ILE JEST MAREK NIEMIECKICH? Według 
■wykazu banku Rzeszy z dnia 15 lipca b. r. znai- 
duie się obecnie w obiegu 175.437 milionów ma­
rek niemieckich.

Ruch giełdowy.
Sia-fa krakowska z 24 lipca

' Waluta marno w«
u r tn  nwnar Cata. r a m  r*bn
tos Sirutił D taw Strato liwaltp
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445— 475 — 445— 475' - _■_
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25800 26300 25-800 26-300 _■_
11-60 12-50 11-50 12-50 12'ID
—•17 -•2° - 17-50 - 19-50 49—

126— 132 — 126— *31— 129-50
—■— — j|
—•— —•_ _•_ _•_

250— 270— 250— 270'— --’--
—"*— —— —‘—

Wdstfldnrlz;!
lolarjSt.Zjec 

,  -anaa 
Franki fraae..

,  beigijsl 
,  Szwaj e.l

r anty szterUn.l 
Marki niemieci 
Korony aaatr. I „ ezeako-ai.j 

> węgiera.
, dońskie 

La* romańskie 
Liry włoskie 
Floreny boleń.

W arszawa. 24 lipca. (PAT) Giełda warszawska. 
Milionówka trans. 1590 mic- 4 i pół proc. To w. 
kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 218, kupno 21 i, 
za 100 marek trans. 55 i pół, 55 i trzy czw :rtf, 
5 proc. in. W arszawy sprzedaż 220, kupno 2 iy  
Przezorność trans. 80 j jedna czwarta.

W aluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 5960, 
5905, sprzed. 5925, kupno 5885, dolary kanadyj-
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side trans. 5875, 5850, franki francuskie trans. 
494, marki niemieckie trans. 12, 11.90. Czeki.
Gdańsk trans. i!.9(j|, 11.75, 11.82. sprzedaż 12.05, 
kupno 11.65, Belgia tran.;. 469, 470, 467 i pó), 
sprzedaż 469 i pól, kupno i65 i pól, Berlin trans. 
11.90, 11.75, 11.85, sprzedaż 12.05, kupno 11.55. 
Londyn trans. 26.000, 26.400, 26.375, sprzedaż 
26.475, kupno 26.257, Nowy York trans. 5945,. 5915, 
sprzedaż 5°35, kupno 5895. dolary drobne sprzed. 
5915, kupno 5875, Paryż trans. 502 i pól, 497 1 pól, 
sprzedaż 495, kupno 491, Szwajcarya trans. 1145, 
1140, sprzedaż 1144, kupno U3(}, Wiedeń trans. 
19 i pól, sprzedaż 20, kupno 19.

Zurych 24 lipca. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 100, Holandya 202 i trzy czwarte, Londyn 
23332, Paryż 43 i trzy czwarte. Mcdyolan 24 i je­
dna czwarta, Praga 126, Dudapeszt 0.32, W ar­
szawa 0.08 i pól, Wiedicń 0.01 1 trzy czwarte, 
austr. korona stemplowana 0.02.

LISTY Z KRAJU.

Z Bielska-Białej.
UROCZYSTOŚĆ ZJEDNOCZ UNIA 6L&&KA Z 
POLSKĄ. — 3KĄE HA JĄ SOCk ALIŚCI PLE.

N1ĄDZET
■lata, 23 lipo*.

D oroM e Bawwąaauny Komitet w « w i1 uttaswę. 
Boa. ejjwjCę. na nKimach, obywatelstwo miejscowe 
do uroczystego uorozjunia faktu polę-czor. ia Gór­
nego SLęwki*. z P o lską  Oderwę podpinali p  gono- 
Bsl Gol oa, starosta p. Różecki, wiceburmistrz 
p  Karpiński i ks. proboszcz dr. DtwłR«j!k. Obchód 
odbyt się dnia 23 b. m. Rano uroczyste naboóeń- 
atwo odprawił w kościele part-fialriym te . dr. 
Domostik, a k*. prof. Wądolny* z Kęt wyg+oeil 
podimtorth kazanie pa,iryo>tyozna. 'Po nabożeństwie 
Sgrotnadrona imblicŁnoóć udała się w pcchcwliaie 
prsy dźwiękach muzyki kuejaa*y, na Do­
mu teiUrtiokiogo. Ze aalrtn JLanunu wystąpiły oa*ga- 
ninwcy* „Sokoła”, Ręłkddwedników katolickich i 
Młodzieży katolickiej, ara* Chrześcijańskich ro ­
botników.

N a aaii nmernSwil g w ę c o  d o  jRromudswoirch 
p. d y re k to r  W SerehiJci. p o d k reś la jąc  doniosłość 

A wydatŁe-ua, i o d d a ję c  h o łd  dzielności i w ytnzy- 
nwłoóoi liućfu g ó rn o śląsk ieg o  i jego  saisłuióomiego 
buftbeieda, pewłn korLasnżego.

rW  ton miejscu nagra-iwata t, u  oklaskami i 
fcfcrzyfcsnż: N leeb  ż y ję  Lraeia B drnoT ęzrtcyl —  
fc.a-U. żyj*  p o s ś  K orfanty 0.

I^ożnłą reueńn niecni” ukończono tę pod- 
m o. i u "norom m

Dzaędu pogoda** wyległo na ulice młtetta dtużo 
pubtiCŁoaści, ale i  żadcin tirzeha. aagr uczyć, z» 
komitat okaijcano a  tej nie wyttoanzyatał ao uli- 
cm ej manjdcwiwc/Ł, ale aalę uroczyy.uść sam* 
k rę t  w murawah Domu kertrrtickiiego. Tok samo 
osuje się żaJ do komitetu, że obchód tak epoko­
wego wydKiwenia przygotował mniej niż ni.Jdio- 
•brteconi*. Joath inle Jutor*y aoand nie umiedi 
spri-wą pokierować, to powinni zwrócić się z trm  
do mieęecow yw  argamaaryi narodowych, które 
w tym waględzie m aję duiźe dłuświadozenie.

W ojA ow oóć  oficywlnar uitizńahi nie b ra ła , a/of 
nic ne ry ta ł*  bodaj swojej w ty k i .

NwUawlni* P. P . S Zbojkotował*. unoctoywt^ć 
ee>,ovo i dianDoinffltracyjnie, bo równocześnie kie­
dy Komitat w zyw ał na o b chód  ogó lno  narodow y, 
— aocyadiśai agitowali za piastyjną maniffe9fticyą 
P . P . S. w Karto w icach, rzekom o e e l m  zaiproto- 
stowaoLi .jpraedw reakeyi poJitycanoj i społe z- 
nej“ w PoŁsoc.

Na koant* tej Tnwnifcwacy* przeciw Korfarts-- 
mu i HDKsidr«nkU)Mi Polaki na Śląsku c Toymtli 
tu tejsi socyaliód pir® szlo milion marek. Pewien 
Agitator Socyallfc yczny w przeddzień wyjazdu 
do Katowic poi " T -r*  100.000 marek a*emleo- 
k ich  i 170.000 morek p o lsk ich  ja k o  fu n d u sz  °-  
tzzymany na o*i iceai* wyjazdu na Ślęak. W sta 
nia nietrrezwym wygadał się, że pionilfee te 
Ipraysbano z Katowice W\\1 ocz.rue N^omcy ru© ża­
łu ję  ps^mędzy o ile chodzi o utm cenie niewygo­
dnych im petryortów polskich.

Fakta  te powinny f areeBcie o tw orn ć ocay pól 
efciemau pmletaryaitowi, którego socyaliści hanie* 
brnie sprzedaję za niemieckie banknoty, jak Ju- 
'taoz spraedral Chrystiusa za srebrn-ki.

Z Nowego Sącza*
POD ZNAKIEM PRZESILENIA.

N»wy S?cz, 24 Utw . 
POCHÓD DEMONSTRACYJNY P. P. S. One- 

kdi i (M-gcnusacye robotnlcne i kolejarski* z pod 
arwiku P. P. S„ rekru tu jące snę głównie z praco- 
weików parowozowni, m.igaiynów zasobK>vvych 
i * arsi.Uwtów, urzędriiy o godzinie 3 ej po połu­
dniu diemonstaTacyjny pochódi ulicami giównomi 
w kierunku ratusza.

Z bió rka  odbyła się pirzed Doimem rbiwtniczyim  
oraa w okokcy dw orca , poczom  ru szo n o  w śród

ustawncznych okrzjrków na cne-ść Naczelnika 
Państw a, p. j t Piłsudskiego, oraz różnych epite­
tów pod aidires .m .prawicy i jej przywódców. Po 
przybj ciu na rynek przemawwlo kilku mówców, 
kJiórzy atakujęc ]«>czynan.ia p. Korfantego, w oe- 
lu utwoirzonia gabinetu kul u i porzęuku w pań­
stwie, ziaipc»w juóaiL w reesoiucyi końcowej, że w 
im i» dojścia do steru rzędu Korfantego użyję 
wszottkich najośtrziojszych środków, zmiarzuję- 
cych do jego obalroia.

Wkiońcu oświadczył jeden ® mówców, i*  <łc- 
mouistaatcya dzisiejsza jesi, tylko zatpowi idzię na 
przj nztość, jak się l«v 'ca zachowa w atosunku 
do gabirtertiu, utworzonego przez strounlatwi* u- 
miarkowanej prawicy.

ODEZWY PARTYI K03TUNISTYCSZNEJ. Nic- 
wyśledzani dtotęd sprawcy rooloipdli wcz*>T-iij u i  
rogach ulic o iezwy „niięc-zynarodowej partyi ko- 
muruisrtyfconfitj”, w których « w n y  staraję  się o- 
toozyć aureolę, męczeństwa „naszych '4 komuni­
stów, DęLila i Okonia, przyczem wzywają pro- 
lataryiait robotnicao-chbops/k i do zarwania pęt nie- 
wok, k tórą m u n-Jozyla PolsLja kapitalóatytoB ią. 
Chajnaktcryntyciznem jest gtwałtuwn* wyet^jpio­
nie w odezwach przeciw byłemu “ządtowj Morar 
czowtskiego. Zarządzono usuinięcie tyct odezw, 
oraz poczyna,no kroki w celu a rrtwteenk. lokal­
nych wioibiciefll taoryi łeninowBflLiej.

Jeslt to Już drugi nłaortiunoy. występ t. bw. 
pariyti kormmis.y'anerj na grancie uowcnęaiealckn 
po dlniu 1 maju b. r.

MAGISTRAT TUTEJSZY zzwoda’ inw didsfle 
wojennemu, Jakóhowi KuolakOwi na wytnidowa' 
nie kiosku w pośrodku o«in.>du miejgkhęo. Po­
nieważ kiosk tan będzie motpaorao iy  w wyroby 
cukiom irze i napoje orzeźwmyące. witam) tę no  
wość z zudowoLeoiem, gdy* flutej-zamu ogrodowi 
miejskiemu brakowało wl.uśnio tej wygody i ape­
lujemy do P. T. pubiicznoóci o sumienne p><pur 
cie tej nowej placówki handlu  kiaitoiitekiego.

Z Krynicy*
śtaroobwo w Nowym Sączu liWmywló mufbępu- 

jąoe oooby za lichwę mieszkaniową i hywnoócto 
wą w Krynicy Zdroju, a mranowicffe: Hflnsnr
Bornfr undia guzyw ną 5000 marek, Maryę P tak 
ze 8żb>twiny 5000 marek, Herminę Kumor, han­
dlarkę, 5000 maavu, Fznę Gutw r th  i  Muszymy. 
han jflairkęt, 5000 iwarck, Józefa Dutkaewiez*, wiar 
ścłciela widii, 100.000 marek. Wawrzyńca Magie­
ry, właśc. reedn. 50.000 m ardt, LudwAtę Skotni­
cką 50.000 marek, Adam* łlo jnuka, wl ule. jwoln. 
30 000 marek, Martę M<koazową, właóc. willi, 
7000 nuaret, Aaj"ię Rączkicwica, wtatc. wAli, 46 
tysięcy maretk, Solbersteina Iz«*nkA wbaac. pie­
karni, 8000 marek, Hrycaa Wronę, włość, realn.,
40.000 msur k. CŁasklu Muellera, właśc. realn. i 
kupca 20.000 marek, Benjamin* Stoma, piekarza 
6f 00 marek, — ł  n id tu  cały szereg drobnych ku­
pców i włościan za lichwę nabiałem, grzywnami 
od 1000 do 50U) marek.

Z Dębicy*
Konsun kolejowy pod no* ym zarządem szcze­

gólnie p. Switalskiego fachowo spełnia swe obo­
wiązki względem swych członków z całą sumieu- 
nośclą i sprężystością, dostarczając wszystkim 
towarów po bardzo umiarkowanych cenacn, na­
wet o 100 proc. taniej niż inne paskarskie sklepy 
i kooperatywy. 1 o też nic dziumego, że w krót­
kim czasie zasłużył sobie na zupełne zaufanie i 
wdzięczność. Przez oderwanie sic o<f hurtowni 
w Skawinie i przez zdrową kalkulacyę przedwo­
jenną zadawalnia sie zyskiem tylko, na pokrycie 
kosztów administracyjnych, stał się konsum kole­
jarzy Jedyną w tutejszej okolicy kooperatywą 
konkurencyjną i przeciwdziałającą coraz bar­
dziej wzrastającej drożyźnle w stosunku do in­
nych kooperatyw i sklepów. Stary zarząd kon- 
surnu robiąc milionowe obroty, korzystając z ulg 
taryfowych, nabił sobie porządnie kieszenie i o- 
becnie z całą rodziną kąpie się w Krynicy, zaś 
członkom zostawił tylko 2 miliony 600 tysięcy 
mk. czystego zysku. Nic też dziwnego, że różne 
sprawki zarządu konsumu kolejowego podnieść 
musiano na publicznem zgromadzeniu.

Nowe sklepy katolickie powstały *f ostatnich 
miesiącach. Obok bardzo solidnej rrstauracyi 
p. Deca na trtejszym dworcu w II kjasie i p. 
Dzlunki w III klasie, Dębica nie miała właściwie 
żadnej restauracyl, której brak dawał słę dotkli­
wie odczuwać, kawcler lub przyjezdny w mieście 
nie miał się gdzi* pożywić. Obecnie otworgyl no­
wą restauracyę p. Dęm. bardzo schludną i zę 
względu taniości i jakości godną polecenia. — 
Równići otwarła p. Kwhtknwska mleczarnię i 
restauracyę, wprawdzie skromna, ale nadzwyczaj 
czystą i stosunkowo do innych ccn umiarkowana.

Trzy nowe cegielnie powswją w Dębicy, któ­
rych budowa jest na ukończeniu, mianowicie Mi­

chała Knota, Aleksandra Stelnhofa i młodego 
Darłakana z Zawicrzbiu. Szczególnie ostatnia bę­
dzie właściwie fabryką cegieł, dachówek, rur dre­
narskich, betonów i t. d„ prowadzone na wzór 
amerykański z kapitałem zakładowym 40 milio­
nów. Może dzięki zdrowej Konkurcncyi odbudowa 
miasta postąpi naprzód. Może ustanie pasek ce­
głą, jedynej dotąd cegielni hr. Raczyńskiego, któ­
rej zarząd każe sobie płacić obecnie po 32 tysiące 
mk. za 1000 sztuk, które według zdania fachow­
ców najwyżej powinno kosztować 15 tysięcy.

Kilkanaście nomów w Dębicy grozi zawaleniem 
w których ludzie mieszkają; przed paru tygodnia­
mi zawaliła s^e stajnia Wurzla, której cala 
ściana 10 metrów długa a 5 wysoka runęła na 
uiicę dość licznie uczęszczaną; szczęście, że obe­
szło sie bez wypadku. Możeby tutejsza komisya 
budowlana względnie starostwo w Ropczycach 
wglądnęło w tą sprawę i zabezpieczyło życie 
ludzi przed zawaleniem sie ruder.

Kupy gnoja 1 śmiecia są jeszcze w Lęblcy z 
czasów inwazyi rosyjskie] dotąd uieuprzątnięte. 
Czy p. burmistrz dr Kotas jako były lekarz woj­
skowy tego nie widzi i czy nie studyował hy- 
gieny, czy pozwoli na rozszerzanie Się epidemi­
cznych chorób, które tak często nawiedzają na­
sze miasto.

Prawdziwie obywatelski czyn tutejszego le­
karza dra Fryderyka Polaszka w Dębicy, który 
bezinteresownie przez cały rok zaopiekował się 
młodzieżą szkolną, badając wszystkich gunnazya- 
listów 1 niosąc im bezpłatną pomoc, naieży pod­
nieść z uznaniem 1 podziękowaniem. W ystarczy 
przeglądnąć drukowane sprawozdania gimn. tut. 
z b. r. i przyglądnąć się tablicom wyników ba­
dań leakrskich wszystkiej młodzieży, aby na­
brać obrazr o włożonej pracy i trudu, oraz w ar­
tości naukowej dla hygieny szkolnej.

Z Przemyśla*
ODEDM )VA MOSTU. W Vych druiach przyate 

ptt* w M A w ałta „Fabryka budowy mostów*' do 
odbuKtowy brodhnwteo przęsła ith-' u na SaniA 
które podcBos wwoennych i w fej»ów lody, tuj 
per ju uikiońiGDeniem proces firmę Zb 'lenie wukwjre. 
z ra rh ły  na  dno iwkiL wyrwawszy r u s t o m n  a 
z pod żeiLautej konoftirukayi. Pooiswaś sprwwa 
dOrtęd jwucbx nie jast wyjwśoioc*. Li*, winiety 
rsę d  0 7  finm. że precy u  caut nie ukońcnm * 
przeto przed ukończeniem docbudfeeli Kźk no 
Odbudowę innej ł«br/os.

Itt&jaeawL fBebowey prooeku firmy n w u n  
skiej ooemaję haidre tarytyesnie, gdiyi aamacCTi  
oni m  miejaou pogięć ia oBtoby t? en« prosto­
wać (połamune i z odęńfwionycłi w MD
Bpoaćto więsadetf rtoobyć cahodć, MoźSiwe, że 
sztość zadr ki sm obawom, gcyby jcdituś; > (<«■ 
r.ły , wówcous po n i  wtóry jpórfl ;ałDy miasto 
naeae tr^ ianny  los, do nadhil musiałoby się pp- 
sKugiwac węsKjm i słabym toostetm droi"nfai iym 
oom Kładboę.

BAZARY MIEJSKIE. Inżynier Sehiaeff tr r<CB4d 
łożył Radzae gminna] projekt wyłmd'r»i amŁ* aa 
targowicy 1 1 Ludcdeeięciu bdomrów. Porłewsi
warurtiu budowy sę. ttaitoke że n - n i t r  m ba wirtW 
korzystać tyflłko żydzi, pnoeto kflJtu rednyth  ogio 
siło yrnt est. nraociw tego rodm ra n rcujetatowi.

PRYWATNE SEMINARYUM NAUCZYCEBU- 
SK1E MĘSKIE. Grono osób, najmujęcych się wy
chow aniem młodereży, post^ow-iło z poegętikiem 
reku  selkioanego uam^hOTiić pi^trwjay rok aemf- 
nturyum nauczyoieisk. męskiego. Sncl-rnjebsSwc 
pmemyslkie kcłnh 'o  do kj^nzjurrymr o z iłcśanlf 
Bemb- jr.-u  państwow^-ijo, ekoro atrzyr ird<j tyl­
ko ś lk rn t obieeanłkL prcywtęjpibo do noai':aaćt1 
nuniaru w sposób prywatny. Zgłoszeni* przyj­
muje i mifortmfwryti udrJeA* dyr. Ł  W^odTPCByk R.

BRAK CUKRU. W Praomyśta w oststmMbi 
dniaich zap inowni zupełny bralk cuxru. Dos?b> 
do tego, że p o l ^ a  pirarszu:kfViafe, sklepy, capr 
praypaul nem kupcy nie pochowali tego apocyt*- 
łn. Resuiitmtty rewfzyi były minimalne, więo go 
spoeif, w strachu, bc n :e będę mogły srnaafl tć 
konfhfeur.

S I a L IL  CZY NTE7 Onegdaj aresotowano nie­
jakiego Gaeirtmc.ra z powodu podejrzenia., że uodi 
palił przód kilku tygodn^aroi składy siaira woj­
skowego. Czynu t:gc miał srę dopuścić z zemsty, 
iż jego ofeaty zTzyjęto. Paiertnera ods îawiPo- 
no dc wńeizicnia Q*f'du okresowego

JAK SIE ZACHOWAJĄ PODCZAS W YR O - 
RÓWT Tutejszy „Ukmiński Hołos" zamieścił w 
oetafnim num^itze airżykuł na te n a t wyoorow. 
Autor sitwierdat. że fTk ra :ńcv, o-ile rzęd poldkjt 
z rzędz i wybory i w« ..Wschoitiiej GaLicyi”, to 
będę protestowali. C>y w wyborach — jnómo pro 
test-u — wezmę ud/iał, „dziś powś^tóąć ni,? mo 

,żna‘‘. będae to zaJelj-lo również r.d porezumic- 
uia z i'nem i mnie.isŁośaomi naredowemi w Pol­
sce, których — zdaniem „Hołosu" — jest 40 pro­
cent.
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Wyjaśnienia i porady
w w -  sa sh  ogłoszeń tu­
potała bezpłatnie w Admi 
Bisu s- r Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502

O G Ł O S Z E N IA t a i i t e a  iitwarta
od godziny i—i w połu­
dnie i od gvs<Uiny +—7

wi JC/.prem
L *

C M V  O l tO S Z IN ; Za i wiersz mlii metrowy W zwykłych ogtaseniaci Mk 60. — Układ tabelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mk i>u komunikaty po kronice 
JAk 150.— Giosy publiczne Dział ekonomiczny Mk 150. — Na l-*zej suwie Mk 300. — Przed teksicm na 2-e; mb 3-ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne < korespundeneye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty drak podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50% drożej.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

NAJLEPSZA
Kalkę do maszyn, ołówkową i rysunkową 
W s łą ż k f  do maszyn do ,'isania 
R o lk f  hektograficzne i t. p. •

dostana. najtaniej Fabryczny Skład 1/cUt

P O L S K I  S Y N D Y K A T  H A N D L O W Y
Kraków, ul. Grodzka 15. 4191

Zastępcy w kraui i za gran cą poszukiwani. 
* • • « © • • • • • • • • » © • » » • • • • » # u a « k > • • • » « •

IH G a r n i t u r  m ł o c a r n i a n y
6 HP. kompletny, prasą do słomy Klingera i młocar- 
nlf 8 HP dostarczy .PION', lwów, Lwows*a 48. Tal. 476.

Sukniatrykotowa
N k 4500'-

Wvayłamy wprost z fabryki gotową, 
piękną damską suknię trykotowa, nad- 
;w y oz*. praktyczną, nadającą się na każdą 

figurę, ładnie przybraną w# wszystkich 
kolorach » Mk 4.500" -  

S n w lo t o w a  s u k n ia  gotowa przy­
brana i haftowana podług ostatnie mody 
z najlepszego izewiotu, obszyta taśmami 
we wszystkich kolorach za Mk 6.b00'—, 
tak iż aportowa lub z frendzlami za Mk 
7.600*—, kimonowa lub z klapkami £a Mk 

10J500*—, tnnikowa za Mk 12*400*—, s p ó d n ic z k i  
szewiotowe pliaowane Mk 6.000' —.

f c o s iu w  m ę s k i*  dzienne letnie z dobrego, pięk­
nego zefiru, modne dcaenie z mankietami i z elegan­
cko wykończonym kołnierzykiem od Mk .8.000*— do 
Mk 5.800'— za sztukę.

K o sz u la  n e t a *  męskie z dobrego madepoUnra
od Mi 3.000'— do Mk 8*800 — : a są w>.ę.

K o s s u ln  d a m k l a  wiedeńskie z haftami i wstaw­
kami Mk 2.900*— i Mk 3.10O-— u sztuaę.

K o s s u ln  b a ty s t o w a  s z w a jc a r s k i*  z  k o r o n -
li Mk 3.600*— i Mk 4to00 za sztukę.

Spódniczki n elki) białe batystowe z koronkami 
i wstawkami Mk 3.000'— i Mk 3.500*— za sztnkę.

R oforray  d a m s k i*  białe, czarne i kolorowe od 
2to00'— za sztukę.Mk 1.200*- do Mk

P o ó c s o c h y  d a m s k i*  we wszystkich 
od Mz 8.000 — do 15.000 — za tuzin.

koloraeh

S k a r p  a tk i r a o sk ia  wysokiego gatunku nitdzwy-
 — do Mkczaj trwałe, ezune l kolorowe 

9-000" — ta tuitn.
Mk 3.000'

Bez ryzyka! Baz zadatku!

Zamówiony towar wysyłamy na i.aszą odpowie­
dzialność bez zadatku z opłatą przy odbiorze z wa­
runkiem, o ile towar się nie spodoba zwracamy pie­
niądze natychmiast.

Koszty opakowania i przesyłki, wynoltząee Mk600*— 
na rachunek zamawiającego.

Przy zamówieniach prosimy podać wzrost t  j. średni 
lub wysoki i obwód, przy męskiej biebźnie numer 
noszonego kołnierzyki.

Zamówienia prosimy adresować do

Warszawskiego Składu Fabrycznego

M iura ra starszych pań, kato- 
■* liczka, dobre aeroe, zajmie 
się gospodarstwem kawa lei 
skiem, głównie kuchnią, iele- f 
gsncko umebluje satonikwła > 
sny mi m eblam i? (Fortepian i 
niezbędny). Warur>ti proszę] 
składać w Adm. „Gońca** | 
ped „Urocze okolice-. 4340'

pomocnik zegsr mi- i 
ilr-owski zdolny praco­

wnik może się zaraz zgłosić. 
Fr. .IaVubowj ii, r.^garurslrs 
Pszó.yrui Góroy Siąsk 4403

Otenogral atka do niemieckie- | 
“  go i  poprawną znajomo- i 
ścia tego języka, pisząca na I 
maszynie, poszukiwana. — j 
Oierty, z. żrtdaaem wynsgro- ; 
ć enietn. nadsyłać: Hut* ;
szklana. „Hortensya* piotr 
ków. 42ói

Lmar. mzędnik z najlepszą 
"■ dtwalitikacyą poszukc le 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
pod „Urzędnik** do Admi- 
niatracyi „Gońca' 4271

7demob. oficer z matc—r gim- 
™ naz. chętny do pracy, po 
szukuje odpowiedniego zaję 
cia. Łaskawe zgłoszenia pod 
L, 4327 do Admin. „Gońca*.
Ho sprz Ul da gramofon i pa- 
”  tefon z płytkom1, wiado­
mość Alicja Krasińskiego, 9. 
w podwoi cu. 4397

Magiel, nrządzenie sklepowe, 
lau t i 2 kamionki na o- 

cet lub naftę do sprzedania. 
Pędticbów 6, sklep. 4392
TguMrne kartę zwolnienia 

wydaną przez 63 p. p. 
Keszb. z portfeicm na nazwi­
sko Wu i  ruław Turek. Gmi­
na Sokolniki p. Tai nobrzeg, 
które un>ewainia. i'3cc

kartę zwolnienia 
nazwisko Siopa Piotr, 

Bochnia, unieważnia alę. 4414

7gablsnc 
■  aa nar

Jgnusee papiery wojskowe 
“  na nazwisko Jana Kacz­
marskiego umowatnia się. 

4389

Okradziona portfel z kartą 
** woji kową i tymczasowe 
zaświadczenie de mobilizacyj­
ne z 18.* I, na nazwisko Lula 
Jan, z Fleszowa. 4413

Okradziona papiery wojskowe 
** i świadectwo kursu Stra­
ży leśnej na nazwisko Banaś 
Władysław nr. 1901 r. w Rad­
wanie, nniewsżnia się. 4415

w Toruniu
do sorTOd^nla:

ie''na z 6 t r 1 :-A*ania 
mi,po- ••l - m k>. ■ im
!yehmi?-H woHiyel lep 
z mieszkaniem i sute­
renami nadającemi sie 
na warsztat iub sirład 
nic®;

dru a z 6 mieszka­
niami, 3 mt. składami, 
z k tó r^rh  2 natych­
miast są wolne i we- 
o łu / umowy z mie­
szkaniem. Druga ka­
mienica jest dom na­
rożnikowy przy tram ­
waju. 4410

Bliższej informacji: 
Skrzynka pocztowa 92 

w Toruniu.

S Z T A N D A R Y  "
dla Sto - arzyszeń, Korporacyi 
Pułków i Młodzieży szkolnej

w ykonuje 9.903

r .  K opaczyńsk i i Ska
Kraków. 3racka L. 2. Teleton 2335. j.

k t

w w f f f f f w w
„+>o a± , jak  piszesz — 

Powiem  Ci, ja k  się sa.s *j lsz!**
4382 P i e r w s z y  P o 's k i

INSTYTUT G U F 0L08JI NAUKOWE)
Prof GRALSKIEGO 74r

Oceny charakteru i zdolności na pndst . wie pism <. 
najlepiej piórem pisany list z koaer.ą. Oceny 
ofert handlowych. Nawet z p /dpisu oceny pisma 
kandydatów małżeńskich, anonimów etc. w yko­
ny wnje się za naaesianiem  należytości 1000 Mk 
dla Instytutu Kr-ko w, ulisa Grodzka 64, II piętro.

OsuDiste przyjęcia stron co niedzielę od 9—13.

Kamienica
piękna, nowa piętrowa w 
mieście powiat xa 4.000.000. 
Druga II p. 1912 r. budowa­
na w Bydgosraay u  4,000.000 
s ogrodem na przedmieściu 
dla emeryta.
Dwa domy po 2 interesy, po
3.000.000'-.
Dom dla szewca za 1,000.000. 
Dom z ogrodem i 4 mórg 
roił 1,500.000.
Trzy domy i, ogrodnictwem 
na 16 mórg w centrum mia­
sta pow. 10,1)00.000. ^ -tak  
z fabryką betonów 10.000 do­
larów nb markami tej war­
tości.
Folwark 635 łjó g  piękny 
dworek 45,000.000*—. 
F o l w a r k  237  m ó r g  za
8 ,00o.000‘—.
F o l w a r k  115  m ó r g  xa
16.000.000*-.
GoapodaraŁ od 5—20,000.000 
wielk? wybór, poleca T. Stę­
piński, Wągrowiec. Klasztor­
ne 2 (Wielkopolaka).

Zastępstw o! Oddamy prawo zbierania 
zamówień na olej i sm ary 

techniczne oraz doskonały artykuł chemiczny. 
Zgłoszenia pod: Doży Doohód*1. Biura Sokołowskiego, Lwtw 

ulica JagloIłoAska L 7. 4400 i
Niniejszem podaię do wiadomości Szanown. 

Odbiorców, że objąłem wyłączną sprzedaż

W miejsce szumnej odezwy —
prosimy usłuchajcie tego wohn a naszego 1

Rodacy!
Aa tcresaeh i  ■chodnlcb — w Rohatynie, Woje­

wództw «e Staniaławowakiem, mueią być wytętoue 
wszystkie Dolskir siły do walki o zagrożon - polaki 
otai potuonnla.

Kuźnią i warstatem duchowej 1 ekonomicznej 
pracy polakicj w tyn kierunku będzie POLSKI BOM 
LUPOWY, do którego budowy przystąpiło To 
etwo S ,»c4y Ludowej (TSL) w Rohatynie.

Kosui. prac ro.poozętynh w myśl hseb  
siły na zamiary — nib za-tiar wedle eił* —
/n. ta wielokrotnie pieniężne zaeoby Towarzystwa — 
i aiatego gorąco prosimy:

Rodacy!
post ięccie ehwilę myśli dętko «  prze< lwnc 
wawaąeej połaaośn kreeowej 1 meblem PoeeL Kosy 
Oazez. na koato Nr. 150J27 dorzućcie oegfy na

Budowy Polsfcitgo Duma Ludowego 
w  Ronaij n ie.

Stokrotny ploc dis Pętaki wyda weear b e ta "  irra.

Za 2*aiząd K cia T. S. L. w R o h a ty n ie :
U T . 1 L

L s T . l L  f t m i k  1.h^ ib«Anrt» i T. S. U
Stefania Walawska Maryan Krnpańakł
Dyr. >k. »j it.i.bo- P. K. P.

Rohatyn, w maju 1922. gapą

Datki przyjmuje również AdmiL. „Gońca Krak.*.

Warszawa* ul. Żelazna 41X*
Telefon 219-70.

Jasień. 4407 I
-  niam^StanWawÓRubMha 0 ® ®®El®®@ 00 0 ® EH3®0 ® ®®IhI0IbI®®SIODEJ®

* i" i  [5|

Poleca ®
4380 swe §

ŁS) 
El

Yjabiose papiery wojskowe L j  
na naiwisko Józef Cbmu- [ £  

ra Lipnica Murowana, które fjj! 
unieważniam. 4406 t f

EJ/ g u l w  tymc7as. zaświad- r a  
"• czenie wojsk, wydane przez 151 
Baon Wartowniczy Dąbrowa E j  
jórn. na nazwisko Mądry I- S  
ydor,, unieważnia się 4411

b o / n i a
It a b k z k a  w ii-ie f= *  -
/T t f A M  B IL/K I w P O T N A  :

ó o r z e u a ź  d o m d w ^
E lpryw atnyck  i handlow ych,

m ły n ó w , 4384 fe !
PP. Przyjeżdżających do stolicy prosimy o 
zwiedzenie naszego składu, celem osobistego
przekonania się. Prosimy żądać nasz cennik [ m a J ? t k ó W  Z ie m s k ic h .  
dz.ału ubraniowego l bieltźmarskiego. |: * * I—ł

II Pośredniczy na P o m o r ą u  [g |
l! A. M, Me k n n sk i Tczer.*, ulic* 

la g g g g F ' S trze leck a  3. Tsiefon Kr 9

Znakomite Papierosy
łubiane dla w y k w in tn e g o  s m a k u  i a ro m a tu  g;

E l

W y r i c i i :  K r/y w y  A ntoni, iłeclakuir o<)-r:ovvj?dziinlny: Sfanisław Sulin*kJ. Drukarnia Ludowa .w Krakowie.


